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Z JÓZEFEM MIELCARKIEM 
DYREKTOREM WYDZIAŁU 
ZATRUDNIENIA I SPRAW 
SOCJALNYCH URZĘDU 

WOJEWÓDZKIEGO 
W POZNANIU

(PAP) W ostatnich dniach 
przedstawi.eiełstwa polskich 
central handlu zagranicznego 
w Moskwie zawarły z kontra

W Zakładzie Karolewo należącym do PGR Gorzewo (Pilskie,, 
typowe silosy i beczkowozy- przystosowano do podawania 
paszy w systemie bateryjnej hodowj warchlaków. Opracowa 
niem nowego systemu przesyłania paszy z silosów a także 
opracowaniem i wyprodukowaniem specjalnych beczkowo­
zów zajęli się pracownicy gospodarstwa. Na zdjęciu: Zbigniew 

Kozłowski przygotowuje beczkowóz do podawania paszy.
Fbt. „Głos” — R Królak

Praca d!a każdego
— W prasie 

krajowej, a 
szczególnie sto­
łecznej, wiele 
się pisze ńa te­
mat sytuacji w

wynikłej z za- 
• powiedz; zakon 
czenia działal­

ności i likwidacji zjednoczeń 
przedsiębiorstw państwowych. 
Zgodnie z uchwalą Rady Mi­
nistrów, powinno to nastąpić 
do końca pierwszego półrocza 
bieżącego roku. Dla pracują­
cych w tych instytucjach lu­
dzi, a jest ich w kraju około 
45 tysięcy, trzeba będzie zna­
leźć zajęcie. Jak sprawa ta 
kształtuje sie w wojewódz­
twie poznańskim?

— Ną naszym terenie działa 
14 zjednoczeń, zatrudniających 
w sumie około 900 osób. 
Część pracowników tych insty 
tucji otrzyma zatrudnienie w 
zakładach obecnie podległych 
ziednoczeniom. część jak liczy 
my, zostanie zaangażowanych 
do zrzeszeń, bo i one zapewne 
będą powołane przez niektóre 
grupy przedsiębiorstw. Wiemy 
też już. że 150 spośród pracow 
n.ików zjednoczeń ma zamiar 
przejść na wcześniejsza eme­
ryturę, 20 osób zgłosiło chęć 
podjęcia pracy w rzemiośle i 
rolnictwie. 15 kobiet idzie na 
urlopy wychowawcze, pozosta­
łym powinni pomóc w znale­
zieniu odpowiedniej nracy peł 
nomocnicy ministrów, likwidu 
jacy poszczególne zjednoczenia.

Niezależnie od tego, również 
wydziały zatrudnienia pospie­
szą z pomocą zwalnianym, pro 
ponując im pracę, zgodną z

hentami radiziecfkwni
umowy 
we na 
dują 
stawy

kolejne
eksportowo - importo

do produkcji wagonów kolejo 
wych i znacznych partii urzą 
dizeń hamulcowych, a także 
niezbędną polskiemu kolejnie
twu ilość części
do lokomotyw

zamiennych 
spalinowychtok bieżący. Przewi-.

one zwiększone dó- (typu st-44). Jednocześnie diznę 
z ZSRR potrzebnych

nam do utrzymania produkcji 
przemysłowej materiałów, ele 
menitów a także wyrobów go 
towych. W licznych przypad­
kach wymiana towarowa mieć 
bedzie rozszerzony charakter 
kooperacyjny. Np. dzięki na- 
diziecikim dostawom będzie 
można podjąć niezbędną dla

kj umowom eksportowym za­
pewniony zostanie front pra-

naszei gospodarka 
eksportową.

Nowe kontrakty 
rok bieżący przez

produkcję

zawarte na 
PHZ .,Kol-

mex” przewidują dostarczenie 
nam przez Związek Radziecki 
9 300 sztok zestawów 'kołowych

cy dla załóg wrocławskiego 
„Patawagiu” i innych zakła­
dów. Zwuąizek Radziecki zamó 
wił u nas 1200 kolejowych wa 
gonów - towarowych oraz 620 
wagonów - cystern do przewo 
zu gazów, a także 36.400 maź 
nic wagonowych i 1 540 kom 
pletów sprzęgieł międzywago- 
nowyeh o łącznej wartości prą 
wie 100 miln rubli. Dzięki; tYm 
kontraktom uzyskamy blisko- 
73 min rubli nadwyżki eksipor 
tu nad importem, co jest nie­
zmiernie istotno dla naszego 
bilansu płatniczego. albowiem

otwiera niejako konto dla in 
nych importowych zakupów.

Z nowo zawartych kontrakt 
tów wymienić także warto pod 
pisany przez PHZ „Pol-Mot” 
na dostawę przez Związek Ra 
dzieciki znacznych ilości różne 
go rodzaju- części do „ Fiata - 
125 p” (wartości 1 622 000 ru­
bli), co zwiększy możliwości 
produkcyj no-monta żowe FSO

Skoro już mowa o samocho 
dach osobowych, to dzięki nowo 
podpisanemu kontraktowi o- 
trzymamy też w br ze Związ 
ku Radzieckiego 5 000 sztuk sa 
mochodów „Ładia” — o 1 000 
więcej niż przewidywał podp 
sany wcześniej między mmis 
terstwami handlu zagraniczne 
go Polski i ZSRR roczny pro­
tokół o wymianie . handlowej. 
Będą to „Łady” z silnikiem o 
pojemności 1300 com. a wiięc 
na jbardziej oszczędne w zuży 
eto Paliwa.

l Poznania wysłano silniki 
do „Daru Młodzieży"

INFORMACJA WŁASNA
Osłabł propagandowy roz­

głos wokół budowy szkolnego 
żaglowca „Dar Młodzieży”, na­
stępcy słynnego ..Daru Pomo­
rza”. ale w Stoczni Gdańskiej 
postępują prace montażowe. 
Polska Agencja Prasowa osta­
tnio poinformowała, iż termi­
nowe wypłmiecie na szlaki 
morskie nowego ..Daru” zależy 
od dostarczenia z zakładów 
HCP w Poznaniu dwóch silni­
ków napędu głównego. Co sie 
wiec z nimi dzieje?

— Informacja jest nieprawdziwa 
— poinformował „Głos” Wojciech 
Florczyk, przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZSMP w HCP — po­
nieważ oba silniki 25 lutego 'wyje

chały z Poznania do Gdańska. Ow­
szem, z ich budową mieliśmy spo 
ro kłopotów, ale dzięki zaangażo­
waniu naszych pracowników, nie 
tylko zresztą młodych, którzy pra 
cowali w wolne soboty a nawet 
niedziele, w rekordowym czasie 
zbudowano silniki i przeprowadzę 
no próby eksploatacyjne. Grupie 
entuzjastów morza i żeglarstwa 
przewodził Marek Bręczewski z za 
rządu fabrycznego ZSMP, który 
nie ustawał w rozwiązywaniu na­
wet najtrudniejszych problemów 
technicznych. W grudniu wysłano 
więc do stoczni agregat prądotwór 
czy. a w końcu lutego — silniki 
napędu głównego.

— Są to urządzenia o mocy po 
760 koni mechanicznych — poin­
formował główny inżynier Fabry­
ki Silników Agregatowych i Traik- 

Dokończenie na str. 2

Obrady Wojewódzkiej Komisji
Współdziałania PZPR, ZSL i SD
INFORMACJA KW PZPR 

W POZNANIU

2. HI. br, w KW PZPR w 
Poznaniu odbyło sie kolejne 
spotkanie Wojewódzkiej Komi­
sji; Współdziałania PZPR, ZSL 
i SD.

Oceniając aktualna sytuacje 
w województwie, zebrani wy­
razili obawy o przyszłe funkcjo 
nowanie zakładów pracy, które 
znajdują sie w trudnej sytuacji 
materiałowo-surowcowej.

Sprawą o dużym znaczeniu 
politycznym jest również zao­
patrzenie ludności w żywność 
i skup zboża od rolników. Na 
leży podkreślić, że mimo tra­
dycyjnej rzetelności i obowiaz
kowości ludzi pracy pozna n-

kwalifikacjami lub -zastępczą. wsi_ skup płodów rolnych
Jeśli natomiast zaistnieje ko­
nieczność. nasze służby zatrud-
nienia w terenie oraz wydział 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu t 
przy ul. 7 imkowe: 1 bada z' 

u aktywizacji zawado- 
fnarsował.y — chętnym

fw ' 
we.i
do zmiany zawodu — koszty 
szkoleń ia,

— Czy ei kandydaci będą 
mogli swobodnie wybrać so­
bie nowy fach? I jeszcze taka 
sprawa: przecież w czasie nau 
ki nowego zawodu owi ludzie 
i ich rodziny będą musieli z 
czegoś żyć...

— Na ptórwsze z pytań od- 
powiiadam. że vz zasadzie wy­
bór jest swobodny ale oczy wiś 
cie preferujemy zawody, po­
trzebne gospodarce naszego wo 
jewództwą i rokujące nerspek 
tywr stałości zatrudnienia. Wy 
dział również w tym zakresie 
jest w ścisłym kontakcie z 
pi-zedsiębtorstwami. jak rów­
nież z Zakładem Doskonalenia 
Zawodowego i innymi instytu­
cjami. zajmującymi sie szko­
leniem.

W drugiej sprawie pragnę' 
wyjaśnić, że przez okres sako 
lenia pracownik zwolniony z 
rozwiązanego zjednoczenia, ma' 
prawo do zasiłku, wynoszące­
go 80 procent poprzedniego 
wynagrodzeń ia. Kwota ta ied 
nak nie może wwiosić mniej 
toż 2800 złotych i nie więcej, 
aniżeli trzykrotność tej kwo­
ty. to jest 8 400 złotych.

— Zmiana miejsca praey, a 
tym bardziej zawodu, szczc- 
gohńę dla ludzi nie pierwszej

fo&ończenie na s^r. 2

Plenum KW PZPR w Lesznie

Potrzeba aktywności

nie przebiega planowo.
Wojewódzka Komisja Współ-

działania omawiając probłema 
'tykę obywałelsldch komitetów 
ocalenia narodowego podkreśli­
ła spontaniczność tego ruchu. 
Wszystkie partie będą w mak- 
srmalnym stopniu popierać i-ni 
cjatywy ludzi pracr' zmierzają 
ce do porozumienia i odrodze­
nia narodowego.

Jednym z omawianych punk 
tów była przyszłość ruchu 
związkowego. Wyrażono prze­
konanie. że odrodzony, samo­
rządny ruch związkowy wyłoni 
sie z powszechne i dyskusji w 
społeczeństwie i reprezentować 
bedzie najżywotniejsze intere­
sy ludzi pracy.

Na zakończenie ustalono te­
matykę następnego spotkania, 
podczas którego omówione zo 
staną przygotowania i przebieg 
prac wiosennych w rolnictwie 
województwa poznańskiego.

Poznańskie w statystyce

Produkcja mniejsza
niż w roku 1980

■lak wynika z danych ogło­
szonych pnzez Wojewódzki 
Urząd Statystyczny w Pozna
niu. rok wbiegły nie był 
gospodarki Poznańskiego 
myślny. Podobnie jak i 
łym kraju odnotowano 
dek ptrodiuikjcjii — u nas

dila

w ca 
sipa- 
— o

10,4 proc. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe wykonały pro­
dukcję wartości 126.8 mld zło 
tych, przy czym w 55 procen­
tach zakładów uizyśkano wyni 
kii gorsze niż w roku 1966 Nąj 
większe obniżenie produkcji 
nastąpiło w przemysłach ma- 
teniąlów budowlanych, elektro 
chemicznym, środków trans­
portu i chemicznym. Mimo 
spadku tempa prodiukcjii. bar 
dizo mocno wzrosły wydatki 
na osobowy fundusz płac — o 
27,5 proc. Równocześnie przy 
chody ludności wiejskiej z ty 
tułu sprzedaży produktów roi 
nych powiększyły się o 54,1 
proc., a świadczenia społeczne 
wzrosły o porad 80 proc.

Przy talkich relacjach bkono

właściwiej efektywności gOSpO

i jedności w działaniu
INFORMACJA WŁASNA

Zadania instancji i organiza 
cji partyjnych w ' aktualnej 
sytuacji społeczno _ politycz­
nej i gospodarczej były tema­
tem plenarnego posiedzenia
Komitetu Wo j e wódizkiego
PZPR — pierwsizetgo w okre­
sie stanu wojennego — które 
odbyło się wczoraj -w Lesznie.

o najwyżsizą stawkę, o los w 
cjalistycanej ojczyzny.

Oceniając z perspektywy 
czasu okres do 13 grudnia uibr. 
— stwierdzono w referacie — 
stela negatywnych zjawisk w 
LesizczyAsikiem była mmejstaa 
i me tak ostrą jak w innych 
regionach. Analizując sytua­
cję w partii-Egzekutywa i Se

W obradach, którymi kierował kretariat KW podejmują stae-
I sekretainz KW PZPR — Jap 
Płócmr.iczak .uczestniczył za­
stępcą członka Biura Politycz 
nogo, sekretarz KC — Włodtaś- 
mieriz Mokirayiszczak.

W referaioie Egzeikuitywy KW 
przedstawionym przez sekreta 
rza KW — Stanisława Sawie 
kiego, dokonano szerokiej oce 
ny okresu poprzedzającego 
wpi^oiwtaidizenie sianu wojenne 
go. Kierownictwo „Sołidoimoś 
ci”, występując w- szatach od 
nowicieli, prowadziło systema 
tycznie politykę chaosu gospo 
darrozego. totalnej krytyki wła 
dizy i negacji wszystkich jej 
pnzedisięwfflięć. Dzisiaj nikt nie 
powinien mieć wątpliwości — 
.stwiierdiził S. Saiwickj — że to 
czyła się i trwa n«W walka

reg dizńałań służących odbudo 
wie organizacji partyjnych. Od 
delegowano do nich najlepszy 
aktyw, rozszerzono przekaz in 
formacji, zacieśniono kontak­
ty kierownictw instancji z 
członkami.

Zadania dla członków partii, 
dla organizacji i instancji wy 
znaozają uchwały programowe 
IX Zjazdu i' niedawnego VII 
Plenum KC. Niezbędna jest 
koncentracja sił w celu aktyw 
nego wsparcia działań nodejmo 
wanych przez WRON Społe­
czeństwo muisi być przekona­
ne o kierowniczej. ale jedno­
cześnie służebnej roli partii, 
o jej woli kontynuoiwania de 
mokratyeznych reform Podo­
łać temu może tylko partia sil

na. ideowo skonsolidowana, o- 
czysizcziOna z elementów wro­
gich i słabych

W dyskusji, w której głos 
rabrato U mówców, nawiązywa. 
no do 'konkretnych zadań za­
wartych w uchwale VII Ple- 
num, do potrzeb środowisko­
wych. Podkreślano też ko­
nieczność popuilarytzacji treści 
zawartych w deiktanacjfi „O 
co walczymy, dokąd zmierza­
my”. Wiele uwagi poświę­
cono postawom członków par 
tii, podkreślając zjzda&zictza po 
trzebę aktywności i jedności 
w diziatandu. Konieczna jest 
rozważna weryfikacja szere­
gów partyjnych — podkreślali 
dyskutanci — oczyszczenie jej 
szeregów z elementów chwiej 
nych i biernych. Na sprawie 
edukacji partyjnej śkoncenttpo 
wał się dyrektor leszczyńskie 
go ZSE — Kazimierz Paszek. 
Wskazał na potrzebę stworze 
nią pozytywnego programu we 
wszystkich środowiiskach. miejs 
cowościach, zakładach, powro 
tu do pozytywistycznego pro­
gramu. Ukazanie jasnej pers- 
pektywy jest sizczególnnie waż 
nę w kontekście odzyskiwania 
autorytetu i zaufania, zwłasz­
cza wśród młodego pokolenia. 
Podkreślono potrzebę gruntów 
nej ocenv kadr kńerownnjczyoh 
oraz sofrmułowania radnych 
zasad polityki kadrowej.

W części organizacyjnej do 
konano zmian w iskłrodaie Ple 
nurn KW. (ar)

o
darowania. Zwłaszcza. że te 
zmniiejszone zadania wykony-
wiano przy niewiele mniejszym . 
zatrudnieniu. W przemyślę Po £

i Nasze miejsce - we wspólnocie
znańskiego pracowało w roku 
minionym zaledwie 7 90 osób 
mniej niż w roku 1980. Stąd' 
też przy wzrastającym stru-. 
mieniu pieniądza (średnia pta 
ca miesięczna w województwie ; 
wzrosła w ciągu roku o 1 461 
zł.) i słabnącej podaży wyro-' 
bów. wystąpiły ogromne bra-. 
ki w zaopatrzeniu i trudności 
w nabyciu szeregu artykułów ‘ 

Mim© tych ogólnie niezbyt, 
optymistycznych wyników, od 1 
notować trzeba te dziedziny 
produkcji, w których wypro­
dukowano więcej wyrobów niż 
w roku 1980 Na przykład wizro 
siła produkcja farmaceutyków 
o blisko 8 proc., mleka o blis 
kp 9 proc., serów o prawie 16 
proc, i czekolady o 9 proc 
Zwiększyła się prodlufceja nie 
których matsizyn rolniczych jak 
na przykład żniwiarek i kosia

miernych (spadek produikcji — refc to ponad’ 42 proe.) i orfom 
wznoist ctoohodów i świadczeń
sracjatóych^ toadnp mowtoe o Dtźfco^e0®»e na ste. 2

>az jeszcze się okazało, że
** przyjaźń, łącząca Polskę 

ze Związkiem Radzieckim jest 
przyjaźnią, na którą możemy 
liczyć. Znaleźliśmy się prze­
cież teraz w sytuacji trudnej, 
tak trudnej, że aż krytycznej. 
I nie ma co ukrywać, iż wi­
zyta naszej delegacji w Mos­
kwie miała — prócz wielu in­
nych celów, między innymi 
dotyczących spraw politycz­
nych, utrzymania pokoju w 
Europie — na celu uzyskanie 
pomocy -gospodarczej, mate­
rialnej, która ułatwi nam 
możliwie jak najszybsze i naj 
mniej bolesne wyjście z kry­
zysu. Jak wynika ze wspólne 
go komunikatu polsko-radziec 
kiego po wizycie naszej dele-

narodowej PRL stabilnych ra 
dzieckich dostaw paliw, su­
rowców, urządzeń i wyrobów 
w ramach kooperacji i innych 
artykułów, zwłaszcza wów-

odOSEOSy

o gacji w ZSRR — pomoc taką 
A uzyskaliśmy. Dla nikogo, kto 
O choć trochę się orientuje w 

międzynarodowych stosun-
<> kach gospodarczych Polski, 
O nie ulega wątpliwości „żywot- 
ą ne znaczenie dla gospodarki

czas, kiedy w wyniku działał 
ności sił antysocjalistycznych, 
gospodarce polskiej wyrządzo 
no znaeźne szkody oraz pod­
ważono możliwości eksporto­
we PRL, w tym również w 
zakresie zobowiązań wobec 
ZSRR”.

Tymczasem Stany Zjedno­
czone i niektórzy ich sojusz­
nicy właśnie teraz, kiedy znaj 
dujemy się w szczególnie trud 
nej sytuacji gospodarczej, za­
wiedzeni rozwojem wydarzeń 
w Polsce, zastosowali wobec 
nas takie sankcje i takie po­
sunięcia dyskryminacyjne, któ

re uznać trzeba za rodzaj pre 
śji, za próbę odwrócenia bie­
gu historii w kierunku dale­
kim i od socjalizmu, i od po­
kojowej struktury stosunków 
m iędzynarodowych.

W interesie Polski, w intere 
sie naszego narodu leży utrzy 
mywanie normalnych stosun­
ków gospodarczych z całym 
światem. Niestety, ńie z na­
szej inicjatywy stosunki te 
zostały ograniczone i to w in 
tencjach przede wszystkim po 
litycznych. W tej sytuacji tym 
większe, znaczenie ma świa­
domość, że w tych ciężkich 
chwilach mamy silnego part­
nera, który może być dla nas 
podporą i pomocą. Jedną z 
gwarancji tej pomocy jest 
fakt, że w interesie nie tylko 
naszym własnym, ale także na 
szych sojuszników leży, żeby 
Polska była krajem silnym, 
stanowiącym trwałe ogniwo 
wspólnoty socjalistycznej i is­
totnym elementem równowa­
gi sił w Europie. A równowa­
ga sił, to warunek pokoju.

MARIAN fłejsłerowicz
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■ Interpelacja poselska — pomogła

Rząd przyzna więcej pieniędzy
Produkcja mniejsza niż w roku 1980

Narada działaczy ZSL
Wymianą dotychczasowych doświadczeń w Doszukiwaniu 

form współdziałania społecznego. służących wyprowadzeniu 
_ ;1U, z krVAVsu oraz dalsze działania na rzecz utworzenia 

szerokiego ruchu porozumienia i odrodzenia narodowego były 
w Warszawie tematem narady członków ZSL działających 
w ^obywatelskich komitetach ocalenia narodowego. Szczegól­
nie wiele uwagi poświęcano działalności OKOŃ w środowi­
sku wiejskim.

Konferencja ideologiczna ZSMP
..Miejsce i rola młodzieży w społeczeństwie socjalistycz­

nym ’ — to temat rozpoczętej w Jachrance koło Warszawy 
konferencji ideologicznej zorganizowanej przez Zarząd Głów­
ny Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Konferencja, 
w której uczestniczy Prezydium ZG ZSMP i czołowy aktyw 
ideologicaiy związku z całego kraju, potrwa trzy dni.

Obrady otworzył przewodniczący ZG ZSMP — Jerzy Jas- 
kiem-ia. który podkreślił iż specyfika konferencji wynika 
przede wszystkim z sytuacji społeczno-politycznej kraju, w 
tym również wśród młodzieży, ze znaczenia problematyki 
ideologicznej w całokształcie działalności ZSMP — organi­
zacji wiełośrodowiskowei. politycznej, o ideowym charakte­
rze. Fakt podjęcia właśnie tych problemów — dodał — 
świadczy dobitnie, iż ZSMP nie ogranicza swych zadań do 
spraw socjalnych.

Obrady sejmowej komisji
Pod przewodnictwem pos. Dobromiły Kulińskiej (PZPR, 

okr. wyb. Dąbrową Górnicza) odbyło się posiedzenie vsejmo- 
wej Komisji Przemysłu Lekkiego. Posłowie zapoznali się 
z mformacją ministra przemysłu chemicznego i lekkiego o 
stanie zaawansowania reformy gospodarczej w tym resor­
cie. Rozpatrzyli też odpowiedzi na wcześniejsze dezyderaty 
w sprawie zwiększenia mocy przerobowej w zakresie wy­
twarzania leków i środków czystości oraz w sprawie nie­
których transakcji zawieranych na dostawy obuwia.

Pogrzeb Marii Kownackiej
Na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie odbył się po­

grzeb pisarki Marii Kownackiej. Pozostawiła bogaty doro­
bek liczący kilkadziesiąt utworów cenionych i łubianych 
przez młodych czytelników. Na jej książkach wychowało się 
kiłka pokoleń młodzieży polskiej. Najpopularniejsza książką 
M. Kownackiej „Plastusiowy pamiętnik”, 20-krotnie wzna­
wiana po wojnie i opublikowana w nakładzie przeszło mi­
liona egzemplarzy, jest stałą lektura polskich dzieci.

Na mogile M. Kownackiej złożono kwiaty, a wśród nich 
wiązanka od ministrów kultury i sztuki oraz oświaty i wy­
chowania. kolegów''- pisarzy. Instytutu Wydawniczego „Na- 
sza Księgarnia” z którym pisarka związaną była od począt­
ków swej twórczości po dni ostatnie.

Morze w twórczości warszawskich artystów
W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki „Nowy Świat” 

w Warszawie otwarto wystawę dp. „Morze w twórczości war. 
szawskich artystów”. Na ekspozycjś. zorganizowanej przy 
udziale Stowarzyszenia Marynistów Polskich, znalazło się 
kilkadziesiąt prac — z zakresu malarstwa i tkaniny artystycz­
nej 17 ąutorów. Większość powstała podczas ubiegłorocznego 
pleneru w Ustce.

Leki w darze ze Szwajcarii
Towarzystwo Przyjaźni Szwajcarsko-Polskiej mające sie­

dzibę w Avenches. przekazało w środę do Polski leki i sprzęt 
medyczny zakupione ze składek członków i sympatyków 
tej organizacji. Podkreśliło ono. iż dar ten jest wyrazem go­
rącego poparcia dla dalszego rozwijania przyjaznych stosun­
ków i współpracy między Szwajcarią ą Polską.

Towarzystwo Przyjaźni Szwajcarsko-Polskiej, które działa 
jeż od ponad 12 lat. położyło duże zasługi, zwłaszcza w pre- 
aentacji dorobku polskiej kultury i sztuki oraz rozwijania 
i pogłębiania więzi łączących Polanie szwajcarska z jej ojczy­
stym krajem.

Wznowienie „Życia Partii"
Po blisko trzymiesięcznej przerwie wznowione zostało „Zy­

cie Partii”. W pierwszym numerze, który ukazał się z datą 
3 marca, dwutygodnik przynosi m. in.: w części publicystycz­
nej artykuł Ryszarda Lukasie wieża „Partia odradza sie w 
działaniu”. Norbert -Michta pisze o warunkach odzyskania 
ideowej tożsamości PZPR. Jerzy Jaskiemia podkreśla par­
tnerskie stosunki miedzy partia i ZSMP oparte na ideowej 
więzi. Marian Malinowski przypomina niezniszczalne wartoś­
ci programu PPR jednoczącego wszystkie partyjne i pa­
triotyczne siły narodu w walce z okupantem i w odbudowie 
kraju.

„Wychodzenie na prostą” — to tytuł reporterskiej refleksji 
Leszka Jucewicza z kieleckiej „Iskry”. Magdalena Wasio 
przedstawia sytuację w radomskiej WSI na przykładzie dzia­
łań studenckiej organizacji partyjnej. Numer przynosi ponad­
to liczne korespondencie ilustrujące proces konsolidacji i 
aktywizacji PZPR w terenie oraz stałe rubryki i materiały

W numerze pierwszym znajduję się także zapowiedź kon­
kursu, organizowanego przez redakcje wspólnie z ..Książką 
i Wiedzą” na temat powrotów do źródeł partyjności. Kon­
kurs będzie otwarty, a iego celem iesł zgromadzenie mate­
riałów dokumentujących odradzanie się PZPR, odzyskiwanie 
przez nią społecznego zaufania i więzi z klasa robotnicza.

Posiedzenie Prezydium KRKP
Odbyło się posiedzenie Prezydium Krajowei Rady Kobiet 

Tulskich. Postawowym tematem dyskusii był udział kobiet 
w tworzeniu i działalności obywatelskich komitetów ocalę 
nie odrodzenia i współdziałania narodowego.

Prezydium z uznaniem zapoznało się z inicjatywami 
dwałalnościa kobiet w tym zakresie. Tworzenie tego 
nego ruchu poprzedzać powinna szeroka dyskusja w sro-.o- 
wisku kobiet pod wywoławczym tytułem: „Polska i my”.

na budowę
(PAP) Usunięcia skutków i 

przyczyn Dowodzi w woje­
wództwie konińskim dotyczy­
ła podczas niedawnych obrad 
Sejmu interpelacja posłów z 
Konina. Podkreślono w niej, że 
region ten jest od kilku lat co 
rocznie nawiedzany wylewa­
mi rzek, istnieje więc potrze­
ba znacznego umocnienia wa­
łów i systemu zabezpieczeń 
okolicznych terenów. Posłowie 
zwrócili sie w związku z tym 
o przyznanie Konińskiemu do­
datkowych środków inwesty­
cyjnych. Także w drugiej in­
terpelacji tego samego WZP po 
ruszony został problem powo­
dzi w dolinie Warty, zwłaszcza 

iw kontekście zakończenia do 
11985 r_. budowy zbiornika reten 
cy jnego .,Jeziorsko ”.

J. Wojtecki uznał całkowitą 
'zasadność wniosków w inter­
pelacji WZP w Koninie. Stan 
zabezpieczenia przeciwpowo­
dziowego doliny Warty w tym 
regionie jest niewystarczający. 
Posłulowaine Drzesz posłów przy 
dzielenie dodatkowych środ­
ków inwestycyjnych na popra­
wę tego zabezpieczeń,ią zosta­
nie uwzględnione — stwierdził 
minister — we wspomnianym 
projekcie uchwały Rady Mi­
nistrów.

Poznańskie

Jeszcze w tym roku 
nowe szkoły i przedszkola

INFORMACJA WŁASNA

Każda inwestycja szkolna w 
Poznaniu witana jest z ulga 
przez władze oświatowe i przez 
rodziców. Na przedszkola i 
szkoły czeka się niecierpliwię 
przede wszystkim na nowych 
osiedlach. Tam bowiem nauka 
odbywa się w najgorszych wa 

trunkach. Nie najlepiej jest też 
w niektórych gminach Poznań 
skiego. Brakuje także miesz­
kań dla nauczycieli.

Na aktualny stan inwestycji 
oświatowych można popatrzeć 
z pewnym optymizmem. W 
bieżącym roku zakończona zo 
stanie budowa szkół w Poz­
naniu — na osiedlach Koper­
nika i Rusa oraz w Gnieźnie

Praca dla każdego
Dokończenie ze str /' 

już młodości, to sprawa niełat 
wa...

— Niestety i biorąc to pod 
uwagę, staramy sie ułatwić 
m podjecie jak najbardziej 
prawidłowej decyzji. Proponu­
jemy wiec korzystanie z usług 
naszego Punktu Orientacji i 
Poradnictwa Zawodowego. Pro 
sze pozwolić podać przy oka 
zji zainteresowanym, że znaj­
duje sie on nrzv ul. Stalitn- 
gradzkiei 16 pokój 596. tele­
fon 696-526. Ponadto dla miesz 
kańców Poznania punkt infor 
macvinv prowadzi wspomnia­
ny już poprzednio wydział 
przy ul. Zamkowej 1. Prowa­
dzimy też Bank Informacji, 
w którym można otrzymać da 
nę o wodnych miejscach pra­
cy przede wszystkim w od­
niesieniu do pobliskich miast 

sąsiadujących z Poznaniem 
gmin W tej sprawie można 
sie zwracać osobiście do Wy- 
dz;ału Zatrudnienia Urzędu 
Wojewódzkiego — pokoi 518. 
hib listownie czv też telefo­
nicznie pod numerami 696-232

696-521.
— A jak w ogóle przedsta­

wia sie w Poznańskiem sytua­
cja w dziedzinie zatrudnienia? 
Czy wprowadzanie reformy ges

„Jeziorska"
Mówca podkreślił — odpo­

wiadając na interpelację doty­
czącą zbiornika „Jeziorsko’’ — 
że przyspieszenie zakończenia 
jego budowy jest jednym z pod 
stawowych zadań, mających 
szczególne znaczenie ze wzglę 
du na zapobieganie powodziom 
w dolinie Warty oraz przewi­
dywane korzyści dla produkcji 
rolnej. W tegorocznym planie 
zakłada sie przeznaczenie na 
kontynuowanie tej inwestycji 
nakładów rzędu 266 min zł. w 
tym roboty budowlano-monta­
żowe 230 min zł. a więc na po 
ziemie zbliżonym do 1^)81 ro­
ku. Wobec trudnej sytuacji 
przedsiębiorstw wykonawczych, 
braku wielu podstawowych ma 
teriałów. nie ma możliwości 
zwiększenia zadań rocznych do 
określonej w interpelacji kwo 
ty przeszło 380 min zł. w tym 
na roboty budowlano-montażo 
we — prawie 350 min zł. 
Chcąc uwzględnić przynaj­
mniej w części wnioski inter- 
Delantów rząd zamierza jednak 
rozszerzyć zakres tegorocznych 
zadań przy budowie tego zbiór 
nika kierując na ten cel około 
40 min zł wiecej niż planowa­
no.

na Osiedlu Winiący. Dzieci z 
Osiedla Kraju Rad w Pozna­
niu nareszcie przestana chodzić 
do szkoły na sąsiednim osie­
dlu. Nowy rok szkolny zaczną 
w nowej szkole. Rozbudowa­
na zostanie też szkoła w Ob- 
rzycku.

W 1982 roku w wojewódz­
twie poznańskim zakończona 
zostanie budowa przedszkoli w 
Komornikach. Luboniu. Szamo 
tułach. Kłecku, Obornikach. 
Swarzędzu. Wszystkie powsta­
ła dzięki inicjatywie społecznej 
mieszkańców.

W Bogdanowie. Czempiniu. 
Kłecku. Wąsowie. Wielichowie, 
w gminie Gniezno zakończona 
zostanie budowa 44 mieszkań 
dla nauczycieli, fbg)

podarczej, a wiec i możliwość 
kompresji etatów oraz stano­
wisk pracy, nic grozi nam pow 
staniem bezrobocia?

— Jak dotąd nie ma takich 
obaw, chociaż stwierdzić nale­
ży. że wiele zakładów nracy. 
które dotychczas tego nie do­
konały. może dopiero w opar­
ciu o wirniki produkcyjne mi 
nionych miesięcy określić do­
kładnie swe rzeczywiste po­
trzeby kadrowe nrzed" wszy­
stkim pod katem potrzeb pro 
dukcii Trzeba bedzie prze­
cież uwzględniać rentowność 
zakładu, zagwarantować sobie 
dostawy materiałowe i możli­
wości zbytu. Dopiero te dane 
pozwolą wyciągać niezbędne 
wnioski.

Na koniec lutego natomiast 
w województwie poznańskim 
dysponowaliśmy ponad 5 200 
wolnymi miejscami pracy, z 
czego ponad trzema tysiącami 
dla mężczyzn i 1 700 dla ko­
biet. Większość miejsc doty­
czy takich specjalności, iak to 
karz. ślusarz, frezer. Warto 
podkreślić, że ponad 1200 tych 
wolnych miejsc odnosi sie do 
stanowisk nieprodukcyjnych, 
np. w księgowości zaopatrze­
niu. w magazynach. Potrzeba 
maszynistek, chętnych do pra-

Dokończenie ze str 1
o 46 proc. Niezłe wymitai o- 
siągnięto również w produk­
cji roślinnej. Nastąpił jednak 
spadek produkcji zwierzęce;. 
wynikający głównie z powodu 
braku pasz. Skutkiem tego 
skop żywca był niższy o 14.5 
proc., a trzody chlewnej o 12.7 
proc.

W województwie areał;azowa 
no nakłady inwestycyjne w 
wysokości 14,7 mld złotych 
Wybudowano 6558 mieszkań, 
to znaczy o 1 365 mniej niż w 
roku 1980. Warto tu przypom

W październiku kanonizacja 
ojca Maksymiliana Kolbe

We wtorek odbyła się w 
Watykanie konferencja pra­
sowa na kltórej zapowiedziano 
ificjalnie kanonizację oica Mak 
symiliana Kolbe. Błogosławio­
ny Maksymilian Kolbe zosta­
nie ogłoszony świetvm orzez 
papieża Jana Pawła II podczas 
ceremonii, która odbędzie sie 
w Bazylice św. Piotra 10 paź 
dziennika br.

Jak stwierdził na konferen­
cji prasowej o. Vitale Bom mar 
co. generał zakonu francisz­

Z Poznania wysłano silniki
Dokończenie ze str. 1

eyjnych HCP Stanisław Ogórkie- 
wicz, ale w porównaniu do innych 
modeli trzeba było tym razem za­
stosować wiele nowych rozwią­
zań. Zwykłe silniki te są przysto­
sowane do statków o przechyle 
do 5, a maksymalnie do 15 sto-pni. 
natomiast konstruktorzy „Paru 
Młodzieży” zażądali odporności na 
przechył żaglowca do 45 stopni. 
Musieliśmy więc między innymi 
zmienić konstrukcję miski olejo­
wej, a brązowe odlewy do pompy 
olejowej wykonano nam szybko 
w prKmańrkim „Pomecie”. Były 
kłopoty z tMTbosprętarkami do- 
sta.ncOTonymi z rzeszowskiej WSK,

A. Siwak w CSRS '
(PAP) 2 bm przebywający w 

CSRS członek Biura Politvcz 
nego KC PZPR Albin Siwak 
spotkał sie z członkiem Prezy 
dium KC KPCz. przewodniczą 
cym Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych CSRS Karę 
lem Hoffmannem. W przy ja 
cielskiei rozmowie, w którei te 
ku A. Siwak Doinformował o 
sytuacji w Polsce, omówiono 
możliwości dalszego oosłębie- 
nia współpracy ludzi pracy Pol 
ski i Czechosłowacji.

cy w handlu, w gosoodaree ko 
muatalnej, w komunikacji miei 
skiej i w kolejnictwie. W oeó 
le rynek pracy nadal wykazu­
je duża chłonność na snłę ro­
boczą.

— Czy to znaczy, że w ogó­
le nie ma poszukujących pra­
cy?

— No. nie. bo ogółem w wo­
jewództwie bvło zareiestrowa 
nych. iako Doszukujących za­
trudnienia oczywiście określo 
nego. ponad stu mężczyzn j tv 
le samo kobiet, w tym na sta­
nowiska nieDrodukcvjne około 
70 mężczyzn i kobiet. Przypo­
minam jednak, że dysponuje­
my dla nich ponad pięcioma 
t ysi ącam i wolnych m ieis c!

— A absolwenci szkól wyż 
szych? Czy tu też nie ma kło­
potów?

— Konkretnie: na dzień dzi­
siejszy (rozmowa odbyła sie 1 
marca — dop. zk) mieliśmy za 
rejestrowane do zatrudnienia 
w określonej specjalności 2? 
osoby, ą studia w minionym 
roku akademickim ukończvl/- 
2500 absolwentów. <zamieszka- 
łwh w Poznaniu i wojewódz­
twie.

Ogólnie jednak biorąc, nie 
ma sytuacji. bv ktoś musiał po 
zostawać bez pracy, jeśli tylko 
chce pracować.

Rozmawiał
ZDZISŁAW KANDZIORA 

nieć, że w stosunku do roku 1979 
spadek ten wyniósł aż 3 627 
mpes>akań. Ogólna prodiulkoja 
podstawowa przodsięborstw 
budowl ano-mon ta żowyc h arna 
lała o 16.3 proc., a równooześ 
nie wypłaty dda pracowników 
w tym dtziale wzrosły o blis­
ko 22 proc.

Z innych danych statystycz 
nych wanto przypomnieć, że w 
końcu grudnia 1981 w woje­
wództwie poznańskim zannies-z 
kiwało 1,249 min osób, co sta 
nowi w stosunku do roku 1980 
przyrost o 0.9 proc, (map) 

kanów. do którego należał o 
Kolbe, z prośbami o kanon iza 
cje zwrócili sie do napieża bis 
kupi polscy i zachodnioniemiec 
cy.

Ną uroczystości kanonizacyi 
ne w Bazylice św. Piotra ma 
przybyć Franciszek Gaiowni- 
czek. więzień Oświęcimia, któ 
rego o. Maksymilian Kolbe u- 
ratowal oddalać za niego życic. 
Polski franciszkanin został za­
mordowany w obozie oświęcim 
skim 14 sierpnia 1941 r.

do których w Cegielskim dorabia­
no wiele dodatkowych elementów.

Wiele wysiłków włożono w 
Cegielskim by jak najszybciej 
wykonać „serca” dla żaglowca, 
przygotowanego podobno do 
udziału w tegorocznej ..Opera- 
tion Sail 82”, zaplanowanej na 
przełom lipca i sierpnia. Nale­
ży oczekiwać, że iak zwykle 
nie będzie zastrzeżeń do jakoś 
cl silników ze znakiera HCP, 
którego pracownicy nie tvTko 
zbudowali silniki, ale zebrali 
sporą kwotę pieniędzy na no- 
krycię kosztów budowr. (bej)

W marcu ..

Dodatkowa butelka 
alkoholu na kartki
Ministerstwo Handlu Wew­

nętrznego i Usług informu- 
ie. że w związku ze zbliżający 
mi sie świętami zostaie przy­
znany dodatkowy przydział 
alkoholu — 1 butelka.

Dodatkową butelkę alkoholu 
możną bedzie nabvć w marcu 
na odcinek „r-p 11-35” i „r-p 
III-35” które znajdują się 
na przysługujących dorosłym, 
kartach zaopatrzeniowych ty­
pu „p-II” (r-p 11-35) i „p-IH” 
'r-p III-35).

Przy realizacji zakupu obo- 
wiazuia dotychczasowe zamień 
niki tj. za 1 butelke alkoholu 
wódki lub wina importowane 

zo) można kupić — 10 dkg ka 
wy albo — 50 dkg cukierków 
wszelkiego rodzaiu lub wyro­
bów czekoladowych z wyjąt­
kiem czekolady twardej.

Sprzedaż dodatkowo przy- 
znanego alkoholu rozpoczniię 
się od dnia 8 marca br.

i pogoda]
»s

Poznańskie Biuro Prog-noi in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wieikopolsce: zachmurzenie zmień 
ne. przelotne opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
olus 7 do plus 9 stopni, minimal­
na od plus 1 do plus 3 stopni. Wia 
try umiarkowane i dość silne, o- 
kresami porywiste z kierunków 
zachodnich.

Wczoraj o godz. W5 zanotowano 
następujące temperatury: w Po®- 
nanin, Kaliszu, Koninie i Issanie 
plus 6 stopni, w Pile plus 5 stop­
ni; ciśnienie 99B g hPa czyli 747,7 
mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Dzisiaj znów prezentujemy kolejną porcję hbiów nadesła­
ny01 ?,° na naszą ankietę zatytułowaną „Ideały mło­
dzieży . Przypominamy, że chodzi nam przede wszystkim o 
wypowiedzi ludzi, którzy nie ukończyli 30 lot życia, chociaż 
wydrukujemy też interesujące spostrzeżenia starszych, zwłasz­
cza zaś tych, co z młodzieżą mają codzienny kontakt i włas­
ne o jej postawach obserwacje. Chcemy tą drogą poznać 
ideały młodzieży, jej stosunek do ideałów, ich przydatność 
w życiu i w trudnych warunkach dnia dzisiejszego. Pragniemy 
się dowiedzieć, czy i w jakim stopniu ideały pomagają — 
a może przeszkadzają — w realizowaniu życiowych planów 
i dążeniu do wytkniętego celu; czy i o ile ułatwiają współ­
życie między ludźmi i jaka jest ich rola w ożywianiu patrio­
tycznych uczuć, kształtowaniu cech społecznie pożądanych, 
aktywności zawodowej, społecznej itp.

Oczekujemy Waszych wypowiedzi na przypomniane wyżej 
i inne tematy mieszczące się w haśle naszej ankiety „Idea­
ły młodzieży". Listy z napisem na kopercie „Ideały młodzie­
ży" prosimy kierować pod adresem redakcji „Głosu Wielko­
polskiego", 60—959 Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Najciekawsze listy będziemy publikować na naszych łamach. 
Zapraszamy.

REDAKCJA

Chcę naśladować 
rodziców

Przyznam, że początkowo 
byłem nawet mocno zirytowa 
ny. Prosicie by pisać o idea­
łach młodzieży, do której się 
zaliczam. Qla mnie ideał to 
coś. do czego się dąży, o czym 
się marzy, czego się pragnie. 
A co tu pisać o pragnieniach 
i marzeniach, -kiedy trudno za 
spokoić nar. t elementarne po 
trzeby życiowe. Na miesaka- 
nde czekać będę jes®aze kil­
ka laŁ nie wiem ile następ­
nych upłynie nim zdołam je 
wyposażyć w to, co niezbęd­
ne. O takim luksusie jak kup­
no samochodu w ogóle nie my 
ślę, Prawdopodobnie nigdy nie 
będzie mnie na to stać.

Jeżeli jednak ideał, to pe­
wien wzorzec do naśladowa­
nia, to ya taki mainff.- '-Są nim- 
moj rodzice. Może to ślę wam 
wyda dziwne i uznacie, że to 
żaden ideał, ale ja od swojego 
zdatnie i tak nie odstąpię. Mój 
wybór dziwić może, tym bar­
dziej, że za ideał stawiam 
przedstawicieli pokolenia, któ 
re w wytworzeniu obecnej, 
trudnej sytuacji ma niemały 
udział. Ale czynię to świado­
mie. a wybór swój postaram 
się uzasadnić.

Moi rodzice po wojnie za­
czynali od zera. Dorabiali się 
stopniowo. Ojciec pracował po 
kilkanaście godzin na dobę, 
matka też nie szczędziła tru­
dów i wyrzeczeń by mnie i 
rodzeństwo wychować, zapew 
nić wykształcenie, jak najle­
piej przystosować do samo­
dzielnego życia. Udałó się. U- 
końcżyłem studia, mam intrat 
na posadę, podobnie zresztą 
jak brat i siostra. Ale kiedy 
nieraz spotykam się z rodzi­
cami j dyskutujemy o naszej 

polskiej rzeczywistości, widzę 
na ich twarzach zasępienie. 
Czuiję, że jest im trochę przy 
kro. Włożyli przecież sporo 
trudu by moje życie było łat- 
wiejsize niż ich, a nie udało 
się tego w pełni zapewnić. 
Alę wiem, że to nie ich wina-, 
oni zrobili wszystko co moż­
liwe. Uzasadnić nie potrafię, 
lecz jestem przekonany, że 
gdyby wszyscy ludzie w Pol­
sce przez te przeszło 30 po­
wojennych lat pracowali taik. 
jak moi rodzice, nie byłoby 
dzisiaj problemów z mieszka­
niami i wyżywieniem.

Dlatego chcę naśladować 
właśnie moich rodziców, pra­
cować tak, jaik oni. Każdy ro­
dzic pragnie przecież, by jego 
dziecko miało w życiu lepiej 
niż on sam. I ja też mam ta­
kie pragnienie Chcę, by za 
dwadzieścia parę łat, kiedy 
spotkam się z moimi dziećmi, 
one nie miały powodów do 
zadam i a mi pytania:- jak ty 
pracowałeś przez ten okres, 
że my dzisiaj nie mamy gdzie 
mieszkać, a jedzenie kupuje- 
mv na kartki?

Pisaliście w „Głosie”, że 
najciekawsze wypowiedzi bę­
dą publikowane. Nie wiem 
czy akurat moja do takich 
może pretendować. Może w 
ogóle iest nie na temat, bo nie 
odpowiada na te liczne pyta­
nia. które postawiliście Ale 
proszę was, napiszcie chociaż 
jedno. Że ten nasz własny 
kraj będzie taki i tylko taki, 
jaki sami swoją pracą zbudu­
jemy. Tu już nie chodzi o na 
sze pokolenie, bo nikt z roku 
na rok nie wybuduje dwóch 
milionów mieszkań, ani nie 
spłaci 27 miliardów dolarów 
długu. Ale idzie o przyszłość 
tych, których kochamy naj­
bardziej. i dla których żyje- 
my — naszych dzieci. I dla­
tego, choć wiele razy ogarnia 

ininie zniechęcenie, będę pra­
cować ofiarnie, talk jak moi 
rodzice, ufając, że dzięki te­
mu moje dzieci będą żyły le­
piej.

ZBIGNIEW GAWĘCKI
I»W5ł*afi

Nie wierzę...
Jestem uczniem szkoły śred 

niej i jednocześnie zagorzałym 
czytelnikiem „Głosu Wielko­
polskiego” Obciąłbym i ją 
dorzucić kilka uwag do toczą 
cej się dyskusji w prasie.

Ideały? Gdzież ich saukać 
w dzisiejszym świecie? Chyba 
w literaturze- Trzeba sobie z 
góry powiedzieć: drzisiaj nie 
ma miejsca dila ideałów. Zna­
łem k-iilka osób — ludzi z chą 
rakterem, dla których idee 
nie były obce. Przez współ­
czesnych zostali oni odepchinię 
ci, zagłuszeni i w końcu u-’ 
znani za dziwaków. Dzisiej­
szym światem rząd-zą inne pra 
wa. Jedno z nich umieścił zna 
ny satyryk J. Kaczmarek w 
strofach swojej piosenki 
...„Każdy dziś łapkami grzebie 
i do siebie i do siebie”.

Strach pomyśleć eo będzie 
za lat kilkanaście w dobie na 
stępnych „przejściowych trud 
ności”. Bo nietrudno się do­
myśleć. że hasła z cyklu: „Bu 
dujemy drugą Polskę” nie 
znajdą tak szerokiego jak 
niegdyś poklasku

KRZYSZTOF STANINSKI
Poznań

Wytrwale 
z wyrozumiałością

Obiegową „r ■ ą” jest 
stwierdizenie, iż . ejszą mło 
dzież jest bezideowa, leniwa 
myśli tylko o zabawie, przy 
jemnościach, dobrach mate­
rialnych itd. Młodzież obecna 
jest po prostu zła? Uważam, 
że takie i podobne twierdze­
nia dalekie są od prawdy. Na 
sza młodzież jest dobrze roz­
winięta fizycznie, myśląca, 
wrażliwa, pracowita ale rów­
nocześnie nieufna, krytyczna i 
buntująca się. Szczerze intere 
suije się sprawami kraju — 
przyczynami kryzysu i pers­
pektywami jego przezwycię­
żenia, poczynajnaaima rządu. u- 
chwałami PZPR, obradami 
Sejmu. PRŁ opas pnzysiztośeta 
„Solidarności”.

W końcu listopada 19&1 r. 
klasa VIITa Szkoły Podstawo­
wej nr 70 w Poznaniu pisała 
ną temat „Moje ideały życio­
we”. Opracowania te były 
wypowiedziami dojrzałymi i 
przemyślanymi,' dotyczyły 
spraw wielkich i małych. Wie 
Iw uczniów — 40 procent 
twierdziło, iż musi walczyć z 
Lenistwem, 35 proc, pragnie 
pomagać słabszym, 30 proc, 
chce poprawić dyscyplinę, 20 
proc, piśze, iż walczy z kłam 
stwem i innymi przywarami.

A ankietach tych spotkałem 
też plany na przyszłość — 40 
proc, pragnie pracą służyć 
Polsce. 35 proc, platnuije ukoń 
czyć studia wyższe, 20 proc.

Dokończenie w str. 4

Jasienne kłopoty z zaopa­
trzeniem pracowników po 
znańskich zakładów w 

ziemniaki były pierwszym sy 
gnałem nieprawidłowości w 
iiefh skupie onaiz gromadzeniu 
przez handel stosownych re­
zerw na okres jesiiend i zimy.
W sitycamu. bieżącego roku po 
znańsika delegatura Najwyż­
szej Izby Kontroli przeprowa­
dzała rozeznanie w zasobach 
ziemniaków, wairzyw i owo­
ców, jakimi dysponuje poznań 
siki handel państwowy i spół- 
dizielcay. Kontrola ujawniła 
wiiete zaniedbań i uc’ Weń.
Nlidkfóine z nirdh nabrały skab 
diąliizujiąeegio wymianu.

Jesienne kłopoty z zieimaiia 
kami były nieuniknione skoro 
Wo jewódzki Związek Spółdaiel 
ni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” dostarczył zakła­
dom pracy jedynie 15 000 toin,, 
podczas gdiy potrzebowały one 
20 000. Ponadto nie zaipewnił 
on odpowiedniej litości ziemnie 
ków, sitamowdących rezerwę dla 

swottoh sklepów i punktów spnze 
dąży oraizdła placówek handle 
wych Wojewódzkiej Spółdzielni 
Oi.grodnicTW - Pszczeilairdkiiej 
i WSS „Społem”. Tych rezerw 
nie zgromadziły tak-że spółdżiel 
nie, podlegające _ wojewódzkie 
™ związkowi. „Społem” po­
nadto obniżyła jedienią ubte- 
gfego nokm zamówienfie n® 
•ziemniaki jtadatoe dla htamdhi 
detalicznego w Poznaniu — z 
4 000 fpn db 1 lód to®. Prywat 
ni dostawcy Ikairtoflij Chyba nie 
bawam ufundiują pomnik swe 
miu dóbroezyńicy. Ale -nie tył 
ko jemu, ho okazuje się, że chęt 
nych dc napędtzamiia im kliente 
li znacznie wiecej

W minionym noku po raz 
pierwszy roizimiar zaopatrzenia 
Poznania i województwa w wa 
rzywa, owoce i ziemniaki nie 
był planowiainy centralnie. U- 
czyniił to Wydział Handlu i U- 
słuig Urzędu Wojewódizjkiego w 
Poranańdu, 'który choć elemen­
tarnie i z najświętszego obo­
wiązku winien znać poitirzeby 
poznaniaków w tym zakresie. 
Plany poczymionio; nie pofaty 
gowiano się wszakże o wyzna 
ozenie wydziału, który odipo- 
windać miał za zgromadizenie

z tyłu sklepu warzywnej

Te poznańskie pyry
reraerw i gospodarowanie ni- 
mf. Rezultaty widać, a raczej 
słychać w państwowo - spół- 
dizielczych placówkach handlo 
wych, gdzie króluje coraiz 
częsiteza odpowiedź: „Nie ma” 
Nie ma ziemniaków w sklle- 
pach tego województwa, które 
produkuje ich o wiele więcej 
nłiż spożywa!

Wydiżiaił Handlu i Usług UW 
uzgodnił z zaiiinteireEtowanymi 
— przede wszystkim WZSR — 
plany co do niezbędnej Pozna 
mewi itośoi ziemniaków jadali 
nych. Uistatono .je na jesień 
wbłiegSego roku i najbliższe 
miesiące bieżącego na nieca­
łe to 0^0 ton. Jewt to ilość rwe 
dostateczna. Powsizechnie wita- 
domo. że urzędnikowi trudno 
podnieść słię z tanzesiła, ale prze 
cięż nie -z ezego innego jak z 
urzędniczej statystyki wynika 
to. że w ptopnzedpiich latadh 
zgadoliiśmy o 5 ObO to® yfemma 
ków -wtocej. A były to łata 
mnńePwybh n®ż Obecnie niedo 
borów tonydh produktów ż-ww 
nościcwydh.

Niie ma wtięc Brie dawnego w 
tym. iż kontrolą NIK-u stwier 
diziłą, że w rezerwach handło 
wych przypada na każdego 
mieszlkańcą Poznania po... 300 
gramów ziemniaków. W 20- lo 
sowo wybraufcch sklepach pnze 
konano się, żse potrzeby te roa 
liśzowiane są „ niedostatecznie. 
Powodów dh nadmiernego hie 
pokoju jednak nic ma. Pry- 
waitni dostawcy nadrobią tę 
niefrasobliwość, asie nraiwo ryn 
ku aadiziąłią tutaj bijąć nas no 
kneszeniach.

Przyczyny tych zaicipat.nzenio 
wyćh anomąłiii — ustalono pod 
czas kontroli ponad wszelką 
wątpliwość. Nie zbadbsno w 

porę rzeczywistej cihionności 
ziemniacziansigo rynku; zbyt 
maiła była eilostyczność cen 
przy ich zakupie jesiknią; brak 
jest należytych wor^unków do 
przechwytywania ziemniacza­
nych rezerw; z dostaw nie wy 
wiązaSia się azęść ąpółdzielni 
znzesizonych w WZSR. Były też 
inne, choć wstyd o nich wspo 
minąć. Nie pirzieinzuccno do 
Poznania 6 000 ton kartofli z 
Ostrołęckiego, Ciecl.uanowiskae- 
go i Konińiskiego. To fakt. Ale 
Po Co pianow-aino -ich ściągnię 
cie stamtąd do „stojącego ziem 
niakami województwa” pozo- 
stanie tajemnicą arcygospodar 
nytch Wielkopoton.

Wątpliwości te ttząse.dinta 
fakt, że Wbjewńdzlka Spół- 
dEielnaa Ogrodniczo - Pszcze­
larska zakupuije jabłka w 
Grójcu i Radomiu podczais gdy 
tylko w PGR-owskich sadach 
PoEnańsikiego zebrano ich 
11 500 ton. Żebrano,. ate dla 
klienta niewiele z tego wynf- 
ka, WiSOP zgromadziła dofyeh 
ernas 1,7 procenta z płanow®- 
nych dfe Porznania 1 300 ton. 
Beszta me się znaleźć w mega 
z.ynach WSOP do końca maja. 
19 stycznia kontrola w M 
losowo wybranych sklepach 
skAterdziła całkowity brak ja 
błek. Dzienne po-tirzdbr7 Pozna 
nią oscylują w granicach to 
ton.

NIK anobiła swoje, opatrując 
wyniki kontroli wnioskami o 
nreawłocznie dost-awy ziemnie 
ków i jabłek do sklepów, pnzy 
stąpienie do budowy orostej 
przećhowiaiinii warzyw i owo- 
có<w, wycfiąignńęcie służbowych 
konsekwencji wobec osób win 
nych zaniedbań w jesienno- 
zimowym niezaonatrzenżu han 
dlu w 'zieimniaki i jabłka. 
Czasu, nerwów i pieniędzy stra 
oonyCh przez klieptą to twe 
wróci. Może ustrzeże go przed 
tym w najbliższych miesiącach. 
R4oże. (aek)

CZAR NO rai BIAŁYM 
IM,A.

I rucipo o cierpliwość, kiedy — mając trzydriestkp — 
od siedmiu lat czeka się na mieszkanie, a perspekty­
wa zamieszkania „u siebie” zaczyna Się oddalać. 

Albo _  gdy się już uzbierało pieniądze na meble, na sa­
mochód, na coś tam. jeszcze, tera- zaś to „coś” nagle dro­
żeje. Albo — gdy się planowało wyjazd za granicę, lecz 
ot,o wprowadzono stan wojenny. W takich sytuacjach tru­
dno o cierpliwość.

Wprawdzie można, by razem, z innymi robie to i tam­
to, żeby mieszkań przybywało szybciej, meble wolniej 
drożały, a stan wojenny wkrótce został odwołany. Ale 
można też wybrać inną drogę — zachwalać (nie swoim 
głosem) cudowne skutki ewentualnego zburzenia polskimi 
rękami berlińskiego muru. Niecierpliwość to zły dorad­
ca, tak zły, jak owi doradcy, którzy nie tak dawna pod­
powiadali awanturę o zarejestrowanie statutu „Solidar­
ności”, potem zerwanie Umowy Społecznej podpisanej 
latem' 1980 roku przez robotników z rządem, potem by 
ten rząd pozbawić możliwości rządzenia, obarczając go 
równocześnie skutkami anarchii, wreszcie — by powołać 
rząd nowy, złożony między innymi z ludzi, którym — 
jak się niedawno okazało wystarczyło kilkanaście 
sńęcy do nabrania wielu manier charakterystycznych, dla 
ekipy lat siedemdziesiątych, lołącznie z umiejętnością na- 
pychartlia własnej kieszeni związkowymi składkami.

Niecierpliwość jest złym doradcą, bo przecież to ona 
kazała wielu ludziom, zapomnieć o tym, że Ummoę Spo­
łeczną w 1980 roku podpisały dwie strony, z których 
każda wzięła na siebie określone zobowiązania. To prze­
cież oczywiste, że dopiero realizowanie tych zobowiązań 
prze~ każdą ze stron uwarunkowało możliwości działainia

stromy drugiej. Tylko bowiem w zgodnej współpracy moż­
na było punkt po punkcie spełniać dane sobie nawzajem 
obietnice. Lecz przecież prawda jest taka, że działaliśmy 
przeciwko sobie, odnosząc nawet zwycięstńoa, tyle że 
pyrrusowe: czy to walcząc o wolne soboty, czy o podwyż­
ki płac.

Niecierpliwość, jest złym doradcą także dlatego, ze czy­
ni człowieka egocentrykiem. Najważniejsze są — mówi 
taki — jeg0 sprawy, najważniejsza jest, teraźniejszość. 
Ktoś mnie w tym miejscu poprawią — nie „moje”, lecz

Lii doradcy
„narodowe”... A cóż to jest naród? Trafiają mi. do prze­
konania. te oto słowa, które niedawno wypowiedziano 
w Sejmie: naród jest to coś więcej, niż tylko dzisiejsze 
społeczeństwo. Jest to suma pokoleń minionych, a jed­
nocześnie są to pokolenia przyszłe, icóbec których my — 
dzisiaj żyjący — mamy obowiązek ugruntowania im tego 
miejsca, które się nazywa Polska. Właśnie także o nich. — 
naszych dzieciach, wnukach i prazonukach trzeba myś­
leć, gdy się przymierzamy do uporządkowania własnych 
spraw, pragnąc urzeczywistnić narodowe pragnienia i in­
teresy. zdemokratyzować stosunki między władzą a spo­
łeczeństwem i przywrócić pierwotny, szlachetny, humani­
styczny kształt socjalistycznym ideałom. Ale na to po­
trzebna jest chęć porozumienia się, spokój i czas.

Niecierpliwość utrudnia prowadzenie dzieła napraioy, 
właśnie dlatego jest złym doradcą. Ale nienawiść jest zna­
cznie gorsza. Wywołując chorobę politycznej ślepoty — 
nie pozwala dostrzegać licznych, spraw w ich rzeczywi­
stym wymiarze. Tych, którzy w trzydzdestosiedmmłeem 
uńdzą nie tylko kolejne kryzysy, lecz także znaczny, ma­

terialny i duchowy dorobek Poloków — odsądza się od 
narodowej czci i wiary Tych, którzy starają się uspoka­
jać emocje i przywracać społeczny lad — niezbędny wa­
runek uchylenia stanu wojennego — nazywa się zdrajca­
mi, Tych, którzy spokojnie pracują, przyczyniając się w 
ten. sposób do wychodzenia z kryzysu gospodarczego — 
określa się mianem kolaborantów. To nienawiść każę rzu­
cać groźby: „my się jeszcze zobaczymy — śmierć czerwo- 
n^/m”, nienawiść pcha młodzież do konspiracji i zachęca 
do udziału w prowokacyjnych zgromadzeniach, pozwala­
jąc ich organizatorom wygodnie i bezpiecznie przypatry- 
roać się swemu „dziełu” zza uchylonej firanki. Ci, którzy 
kierując się nienawiścią szerzą nastroje konfrontacyjne, 
nawołują: opluć, zniszczyć, zburzyć, zrównać z ziemią 
wszystko, co z takim trudem zbudowaliśmy. Taki jest po­
noć warunek, by Polska — niczym mityczny Feniks — 
mogła się odrodzić niepokalana, wielka, niezależna.

Ale — Polska nie może się stać areną krwawych zma­
gań. Jesteśmy narodem zbyt szanowanym i zbyt dojrza­
łym. zbyt szlachetnym. Nikomu też nie wolno naszego 
gniewu podniecać — chcem.y z tej choroby wyjść cali 
i zdrowi. Znajdzie sie w ojczyźnie miejsce dla Kościoła, 
znajdzie się miejsce dla. „Solidamości”, znajdzie się miej- 
tee dla samorządnych związków zaroodowych, bo to wszy­
stko zależy od nas.

Gdyby ktoś chciał w tym miejscu powiedzieć: oto ko­
lejne komunistyczne zadęcie — uprzedzam, że powyższe 
słowa wypowiedział niedawno w rzymskim kościele pol­
ski prymas Józef Glemp. Podpisuję się pod nimi, obu­
rącz. Lecz przecież, żeby się spełniły, trzeba zwalczać 
w sobie zniecierpliwienie — bo i Krakowa nie zbudowa­
no od. razu, trzeba też wyzbyć się nienawiści. Oczywiście 
— nie zamierzam nawoływać: kochajmy się. Ale — trzeba 
chcieć rozmawiać. Re trzeba żyć.

ZYGMUNT ROLA
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Z procesu przywódców KPN

Wyjaśnienia T. Jandziszaka
(PAP) 2 bm podczas toczą 

cego się pi'zed Sądem Warsza 
wskiego Okręgu Wojskowego 
procesu przywódców Konfede 
racji Polski Niepodległej, w 
dalszym ciągu wyjaśnienia 
wobec zarzutów zawartych w 
akcie oskarżenia składał oskar 
żony Tadeusz Jandziszak.

W porównaniu z poprzedni 
mi dniami, we wtorek T. Jan 
dziszak — odpowiadając na py 
tania sądu — w szerszym sto 
pniu przedstawił niektóre kon 
krotne aspekty swej działal­
ności w KPN. Dotychczas, u- 
stosunkowując się do kolej­
nych punktów aktu oskarże­
nia, rzadko udzielał jednozna 
cznych odpowiedzi, starając 
się natomiast szeroko prezen­
tować swe poglądy społeczno- 
polityczne. Jak można rozu­
mieć ze stwierdzeń oskarżone 
go są one według niego głów 
ną przyczyną, iż jest sądzony, 
a ich przedstawienie jest — 
zdaniem oskarżonego — nie­
zbędne dla właściwego zrozu­
mienia jego, jak mówi „oby­
watelskiej działalności”. ,

T. Jandziszak stwierdził m. 
in., że jako kierownik III Ob 
szaru KPN wydawał legity­
macje członkom, jednakże li­
czebności konfederacji nie jest

Hitlerowskie obrazy 
i rzeźby 

powrócą do RFN
(PAP) Kongres USA zezwo­

lił na powrót do RFN około 
6 300 h.tlerowskich obrazów i 
rzeźb, skonfiskowanych w cza 
sie drugiej wojny światowej 
przez a-rmię amerykańską.

Brak jeszcze podpisu prezy 
denta pod uchwalona ustawą, 
ale zdaniom obserwatorów no 
litycznych nic ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że Ro­
nald Reagan złoży taki pod­
pis. Koszty przesyłki ma po­
nieść rząd zachód nioniemie- 
cki.

Wśród obrazów i rzeźb są 
te, które zamówił Adolf Hi- 
tter, począwszy od 1941 roku, 
które miały na celu gloryfika 
cję nazistowskiego reżimu. O- 
koio 300 artystów poparło 
wówczas ten „ruch artystycz­
ny” Trzeciej Rzeszy.

„Dzieła” samego Hitlera, 
który w czasie pierwszej woj 
ny światowej malował w 
Wiedniu, pozostaną w Stanach 
2ijednoc.zon.yeh.

Program manewrów 
japońsko 

-amerykańskich
OPAP) Urząd Obrony Japo­

nii opublikował program 
wspólnych manewrów sił lą­
dowych USA i Japonii w tym 
roku. Przewiduje' o<n zwłasz­
cza wspólne manewry sztabo­
we w sierpniu pod kryptoni­
mem „Yamadzakura-2” na Ha 
wajach. ćwiczenia bojowe sił 
zbrojnych obu krajów w li- 
stopadzie na poligonie w pre­
fekturze Sidzouka, a w grud­
niu manewry sztabowe „Yama 
dzakura-3” na wyspie Hokkai 
do.

Wzmożenie ćwiczeń sił lądo 
wych Japonii i Stanów Zjed­
noczonych nastąpiło na żąda­
nie Pentagonu, by „maksymal 
.nie powiększyć siłę bojowa” 
japońskich sił zbrojnych. Dzię 
ki temu siły japońskie będą 
mogły wziąć na siebie „obro­
nę zachodniej części Oceanu 
Spokojnego”

w stanie określić. W jego 
przekonaniu wydawana prze­
zeń literatura nie godziła w 
porządek prawny państwa. 
Utrzymywał, że KPN dyspono 
wała prymitywną bazą poligra 
ficzną, KPN stale cierpiała — 
według oskarżonego — na do 
tkliwy brak środków finanso 
wych. Stwierdził, że nie mo 
że nic powiedzieć o działalno 
ści biur zagranicznych KPN.

Również działalność zagra­
nicznych ośrodków dywersyj­
nych szeroko wykorzystują­
cych i propagujących ideolo­
gię KPN uznał — przy oka­
zji zaprzeczając, że z nipu 
się kontaktował — za całkowi 
cie naturalną i zrozumiałą.

Zaprzeczył, że istniała taj­
na struktura KPN, że organi 
zacja ta miała charakter para 
militarny i że posiadała wy­
dział kontrwywiadu. Przyznał, 
jednakże, że członkowie KPN 
mogli nie ujawniać swoich 
nazwisk i posługiwać się pseu 
donimami; jawność przynależ 
ności zależała od decyzji człon 
ka. Oskarżony mówił także o 
swojej działalności w tzw. kie 
rownictwie akcji bieżącej i 
Radzie Politycznej KPN.

Proces zostanie wznowiony 
dzisiaj.

Wysoka ocena radzieckiego 
eksperymentu kosmicznego

(PAP) Lawrence Collin, je­
den ze specjalistów NASA w 
kaliforn i jsk im ośrodku kos­
micznym w Mountview. bar­
dzo wysoko ocenił zakończe­
nie sukcesem radzieckiego 
eksperymentu na planecie We 
nuts.

Cołlin, dyrektor amerykań­
skiego programu naukowego 
„Pionier-Wenus” stwierdził, 
że przekazanie barwnych 
zdjęć międzyplanetamej sta­
cji „Wenus-13”, dokonanie od 
wierbu na powierzchni plane­
ty. wysoka precyzyjność eks­
perymentów chemicznych, po 
zwoliły na uzyskanie wyjątko 
wo cennego materiału o naj­
bliższej sąsiadce Ziemi.

Collin potwierdził zaintere­
sowanie uczonych amerykań­

Nagroda za zdradę dla Z. Rurarza
(PAP) Były ambasador PRL 

w Japonii, Zdzisław Rurarz. 
który zdradził kraj i poprosił 
ą azyl polityczny w USA. zo- 
.tał nagrodzony specjalnym 
wyróżnieniem przez amery­
kańską organizację Konferen

Wytrwale z wyrozumiałością
Dokończenie ze sir. 3 

uwcża, że tylko pracowitoś­
cią można zdobyć coś w ży­
ciu.

Oto krótkie fragmenty z wy 
powiedzą uczniów: Myśleć o 
każdym kroku, być uczciwym 
(Dariusz D.)„ Moim ideałem 
są rodzice, dobroć mamy i 
wytrwałość taty (Joanną D.). 
Mój ideał to moja babcia, b. 
żołnierz AK (Grzegorz K.). 
Pragnę być sumienna i uczci 
wa, bez zakłamania (Magdale 
na G.). Moim wzorcem osobo­
wym jest D Chłapowski, pra- 
wdsziwy patriota (Maria L.). 
Pragnę poświęcić się dla in­
nych (Dagmara N.). Uznaję 
tylko ludzi odważnych (Karo­
lina G.). Rozumiem cele i kro 
ki Wojciecha Jaruzelskiego 
(Maciej S.). Celem moim bro­
nić skrzywdzonych zwierząt 
(Roman P-) Mój przykład to 
papież głoszący pokój (Piotr 
M.). Osoba mego wujika — na 
uczyciela jest dla mnie wzo­
rem (Rafał G.). Naśladuję swe 
go dziadka (Mariusz Z.). Chcę 
ąyć skromna i pracowita, jak 
M. Skłodowska-Curie (Olga 
N. i Katarzyna S.). Rozwijać 
intelekt, uczyć się. ważne mo­
je „ja” (Joanpa R.). Chcę po­
lepszyć świat, bez obłudy, i 
kłamstwa (Milena P.).

Ważne są słowa, ważniej­
sze są jednak czyny tej mło-
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Prezydent Francji 
przybył do Izraela 

(PAP) Prezydent Francji, 
Framco-is Miitterrand, na czele 
delegacji składającej się ze 
130 osób, w tym trzech mini­
strów, rozpoczął 3 bm. wizytę 
w Izraelu, która potrwa do 5 
marca. Wydarzenie to naibra- 
ło rozgłosu na Bliskim Wscho 
dzie, z tego względni. że Mitte- 
rrand jest pierwszym prezy­
dentem Francji i zarazem pier 
ws zyim p r zywódę ą zachodińio- 
europejskim który przybywa 
do Izraela od czasu powsta­
nia tego państwa w roku 1943.

Program wizyty Mitterran­
da w Izraelu obejmuije dwa 
spotkania robocze z premie­
rem Beginem. przemówienia 
w parlamencie, krótki pobyt 
w Jerozolimie i spotkanie z 
przedstawicielami palestyń­
skiej Ludności okupowanej 
Gazy i Cisjordanii.

Izrael uczynił z, wizyty Mit- 
terranda pretekst do wielkiej 
kampanii propagandowej, ma 
jącej wykazać, • że kraj potę- 
oiony wielokrotnie za akty 
agresji i prześladowania lud­
ności palestyńskiej na zie­
miach okupowanych, nie znaj 
duije się w izolacji politycznej, 
skoro przywódca wielkiego 
państwa europejskiego zdecy­
dował się na pierwszą wizytę 
w tym kraju, której trasa o- 
bejmuje również Jerozolimę.

skich w rozs.zer.zen i u współpra 
cy z kolegami radzieckimi w| 
poznawaniu tajemnic prze­
strzeni kosmicznej.

Profesor Uniwersytetu Sta­
nowego Arieomy, Huinten okre 
ślił łagodne lądowanie apara­
tu „Wenus-13” jako wybitne 
osiągnięcie radzieckiej nauki i 
techniki. Jego zdaniem, naj­
większe wrażenie w USA zro­
biło pierwsze pobranie prób­
ki gruntu. Badania w tym kie 
runku — podkreślił Hunten — 
są wielce obiecujące.

Naukowiec wypowiedział 
się za zacieśnieniem współpra 
cy uczonych z obu państw w 
dziedzinie zdobywania Kopano 
su, zwracając uiwasgę na wy 
jątkową wagę tej współpracy 
dl a całej ludzkości.

cja Konserwatywnej Akcji 
Politycznej. Uroczystość wyróż 
niania Rurarza odbyła się w 
Was zyn.gtpnie.

Jak się okazuje, nagrodę 
można otrzymać nawet za 
zdradę ojczystego kraju.

dzieży. Krótki ich' rejestr z 
ostatnich pięciu miesięcy jest 
imponujący: ponad 120 go­
dzin pracy społecznej na rzecz 
Stowarzyszenia Pomocy Mie­
szkaniowej dla Sierot, wpłata 
2 710 zł. na rzecz powodzian i 
na Fundusz Doraźnej Pomocy

PCK, wiele godzin społecznej 
pracy przy organizowaniu wy 
mienionych już akcji i setki 
godzin spędzonych nad zeszy­
tami i książkami (pomyślne 
są wyniki ich nauki).

Wnioski płynące z wypowie 
dzi i pracy młodzieży tworzą 
naprawdę piękny obraz ce­
lów, dążeń i realizowanych 
już zamierzeń Taka młodzież 
w niedalekiej przyszłości bę­
dzie kontynuować chlubne tra 
dycje H. Cegielskiego, M. 
Drzymały M. Kasprzaka 
K. Marcinkowskiego oraz wie 
lu innych. Nim to nastąpi, 
bądźmy wyrozumiali i , wy­
trwali w kształtowaniu po­
staw i poglądów młodzieży 
dla dobra naszej ojczyzny.

JAN URBANIAK 
nauczyciel w.o. i historii 
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Piłkarze rozpoczynają rozgrywki ligowe

ŁKS pierwszym rywalem Lecha
W sobotę piłkarze I liga rotz 

poczną wiosenną rundę spot­
kań. Przebiegle ona będzie w 
bardzo szybkim tempie ze 
względu na rozpoczynające się 
w maju pnzygotowtanda repre­
zentacji do sitantu w finałach 
mistrzostw świata. Ostatni ter 
min rozgrywek ligowych prze 
widiziano na 9 maja. A więc 
w ciągu dwóch miesięcy ziespo 
ły ekstraklasy będą musiały 
rozegrać aż 15 spotkań. Na 
tym nie zakończą się emocje 
zwńątzane z krajowym futbo­
lem. gdyż na 12 maja wyzna­
czono termin finałowego meczu 
Pucharu Polski. Wżbudiza on 
szczególno zainteresowanie po 
znańskłitch kibiców, bowiem jed 
nym z kandydatów do zdóby 
eda tego trofeum jest zjeeipół 
Lecha, któremu przyjdzie wal 
czyń z Pogonią Szczecin.

Nim jednak dojdzie do te­
go spotkania, z zainteresowa­
niem śledzić będraiemy prze­
bieg całej rundy rozgrywek li 
gowych. Kolejarze rozpoczynają 
ją od wyjazdowego meczu do

Pingpongiści z Wrześni 
zdobyli Puchar ZW ZSMP

W sali sportowej Zespołu Szkół 
Zawodowych we Wrześni odbył 
się Wojewódzki Finał Turnieju 
Tenisa Stołowego o Puchar Prze 
wodniczącego Zarządu Wojewódz 
kiego ZSMP w Poznaniu. Zespoło 
wo w kategorii kobiet zwyciężyła 
Środa, natomiast w kategorii mę­
żczyzn Września.

W klasyfikacji generrałnej zwy­
ciężyła reprezentacja Wrześni, 
zdobywając tym samym Puchar 
ZW ZSMP przed Niechanowem i 
Gnieznem. Zwycięzcy w poszcze­
gólnych kategoriach wiekowych 
będą reprezentowali wojewódz­
two poznańskie na VTT centrafłnym 
turnieju tenisa stołowego o Pu­
char Przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZSMP, który rozegra­
ny zostanie na przełomie marca i 
kwietnia w Ołsztynie.

Łekkoatl^ycw halowe ME

Zawodnicy 24 krajów
startują w Mediolanie

(PAP) Lekkoąiuieci 24 krajów 
s ta>ną na starcie halowych mi 
^trrostw Europy, które zosta­
ną rozegrane w najbliższą so- 
tę i medizielę w med-ioiańskim 
Pallazizo dtedla sport. Orgaoiaa 
tortzy otrzymali zgłosizenla 422 
zązwodinlaziek i zaiwodinuikófw. 
Program zawodów obcijmuje 
22 konkurencje. Obsada zatwo 
dów jest w tym roku bardeą 
silna. Sprawiły to być może 
miisitrzositrwa Europy, które je 
sienią czekają lekkoatletów w 
Atenach. Zawody halowe będą 
swego rodizaju próbą s>ił przed 
seiaonem letoim.

Polskę repretzentować będzie 
11-osobowa ekipa. Nat&ae naj 
sitotejsze punkty to sprint — 
Marian Woronin, tyczką — 
Władysław Kozakiewicz, płot 
ki — Lucyna Langer i Graźy 
na Rabsztyn oraz 800 m ko­
biet — Jolanta Januchta. Po 
lacy powinna powiększyć swój 
dotychczasowy dorobek meda 
Iowy. Na poprzednich halo­
wych mistrzostwach Europy 
nasi lekkoatleci (zdobyli w su 
mKe 88 medali.

Kronika „Espana-82"
(PAP) Nie dojdzie prawdopodob 

nie do spotkań piłkarskich repre 
zentacji Nowej Zelandii z Man­
chesterem City. Jak oświadczyli 
przedstawiciele Nowozelandzkiego 
Związku Piłkarskiego, kierowni­
ctwo drużyny angielskiej za trzy 
mecze w Nowej Zelandii zażądało 
76 000 dolarów. , To zbyt duży 
koszt — tym bardziej, że Man­
chester City ma przyjechać bez 
swych trzech czołowych zawodni 
ków — Asy Hartforda, Joe Carri 
gana i Trevora 1 Francisa” — 
twierdził przewodniczący Nowo- 
zelarłdzikiego Związku Piłkarskie­
go, Charcie Dempsey.

i Niefoctaniny był występ padfca- 
{rzą AS ®oma, Bn*zyttjcxyike FaA 

oso w meczn fisgowym z 6en«ą. 
N5a poesętSOT tego spotfcawia Fa<-

Łodzi, gdzie w sobotę o godz. 
15.30 zmierzą się z ŁKS. Poje 
dynek tych drużyn rozegrany 
latem w Poznaniu zakończył 
się zwycięstwem lechutów 2:0. 
Powtórzyć ten sukces w Łodzi 
będraie niezwykle trudno, choć 
nieraz już się zdarzało, że po 
znaniacy wywozili z tego mias 
tą komplet punktów. Lechiici 
w niedizdełnym pucharowym 
meczu z Arką zaprezentowali 
obiecującą formę, ale z Łodzi 
nadchodzą sygnały, że ŁKS też 
znajduje się w dobrej dyspo­
zycji. Przeciwnicy Lecha w 
niedzielę rozegrali towarzyski 
mecz z lokalnym rywalem — 
Widzewem (wynik 1:1) i jak 
informuje łódzka prasa za­
prezentowali się z tak najlep 
szej strony. Wszystko wskazu 
je. że sympatycy funtbolu w 
Łodizi będą w sobotę świad­
kami interesującego widowis­
ka.'

A oto jak przedstawia się 
harmonogram meczów piłka­
rzy Lecha w rundzie wiosen­
nej: 7. ni ŁKS — Lech. 14. III

Legia — Dynamo Tbilisi 0:1

Sama ambicja cudów nie zdziała
W ćwierćfinałowym meczu 

o piłkarski Puchar Zdobyw­
ców Pucharów Legia przegra­
ła na stadionie Wojska Polskie 
go z obrońcą tego trofeum Dy 
namem Tbilisi 0:1. Bramkę w 
9 minucie zdobył Suła-kweb- 
dze.

W pierwszej połowie tylko 
początek należał do gospoda­
rzy, którzy raz po raz poważ 
nie zagrażali bramce Dynama. 
Nieszczęście zdarzyło się w 9 
minucie, gdy z pozornie nie­
groźnej pozycji, z odległości 
30 metrów Sułakwelidze kop­
nął piłkę w kteruinku bramki 

niefrasobliwie przed swoją 
„świątynię”. Piłka poszybowa 
ła wysokim lobem i za pleca­
mi czyniącego roopaczłiwe p®6 
by jej dosięgnięcia Kazimier­
skiego wpadła do bramki Le­
gii-

Taki obrót sprawy zdepry­
mował warszawian, których 
dalsze poczynania w pierw­
szej połowie gry mogły przy­
prawić o zawrót głowy. Bez­
myślna gra metodą „tysiąca 
podań” (dodatkowo płaskich, 
co przy wręcz bagnistym pod 
łożu jest absurdem) nie mo­
gła w żadnym przypadku przy 
nieść pożądanych efektów. 
Strzałów zza linii pola kar­
nego było mniej niż na lekar­
stwo, a tych, które oddano 
powstydziłby się nawet po­
czątkujący junior.

Druga połowa tego spotka­
nia diametralnie zmieniła ob­
raz gry. Na boisku panowała 
niepodzielnie Legia, która ob­

Szczypiorniści przegrali z ZSRR
£PAP) We wtorek, zespoły 

uczestniczące w X mistrzos­
twach świata w piłce recznei 
mężczyzn rozegrały druga run 
de spotkań półfinałowych. W 
półfinale „A” Polacy no bardzo 
dobrym meczu przegrali w Dort 
mundzie z głównym fawory­
tem do tytułu mistrzowskii^o 
— ZSRR 21:27 (13:13). Polacy 
wystąpili w składzie: w bramce

cao w zderzeniu z rywalem uległ 
kontuzji nogi i nie wiadomo, kie 
dy .ponownie wystąpi na boisku. 
Falcao jest jednym z kandydatów 
do reprezentacji Brazylii na mi­
strzostwa świata.

☆
15 marca międzynarodowa fede 

racja piłkarska (UEFA) opubliku 
je listę airtwtrów, którzy będą pro 
wadziM mecze finałów piłkarskich 
mistrzostw świata. Jak informują 
agencje, bczba sędziów nie jest je 
szcze ostatecznie sprecyzowana. 
Wiadomo tylko, że na hiszpań­
skich stadionach ma wystąpić o- 
koło czterdziestu ,.panów w czer 
ni”.

JSsriąn .-Gesor Wfoe. isapastrwk we 
peeBewtee# Peru, określany jest 

Lech — Motor, 21. III Lech — 
Szombierki, 24. IH Pogoń — 
Lech, 28. III Lech — Śląsk, 
31. III Gwardia — Lech, 4. IV 
Lech — Arka, 7. IV Ruch — 
Lech, 11. IV Lech — Widzew. 
14. IV Górnik -- Lech, 18. IV 
Lech — Stal, 25. IV Wisła — 
Lech. 2. V Lech — Legia, 5. V 
Bałtyk — Lech, 9. V Lech — 
Zagłębie, 12. V Lech — Pogoń 
(finał Pucharu Polsikń).

Dla przypomnienia podajemy 
też tabelę I lagi po rundzie je 
siennej.

(wił)

1. POrgoń 20:10 27--2S
2, Gwardia 19:11 24—14
3. Górnik 10:112 18—10
4. Śląsk 18:12 W—W
5. Widzew 13:12 17—15
6. ŁKS 17:113 16—16
7. Zagłębie 16 :M 16—16
8. Lech 15:15 IB—M
9. Szombierki 14:16 22—14

10. Wisła 14:16 W—16
11. Stal 14:16 1>3-16
1(2. Ix!gia 14:16 16—20
13. Motor 12:13 22—25
14. Ruch 11:19 12—16
15. Arka 11:10 8—21
T6. Bałtyk 9:31 9—22

legała bramkę przeciwników. 
Cóż jednak z tego, jeśli piłka 
nie mogła znaleźć drogi do 
siatki bramki Dynama. Nie po 
mogła ambicja i wręcz he­
roizm warszawian. Goście z 
konsekwencją bronili potencja 
łu z pierwszej połowy. Bez­
kompromisowi obrońcy ra­
dzieccy nie wahali się przed 
niczym, by tylko uchronić ze­
spół przed utratą gola. Stąd 
też trudna do zliczenia bczba 
rzutów rożnych egzekwowa­
nych przez stołecznych piłka 
rzy. Jednak i komory nie 
pomogły — niemal zawsze 
praeszkodą w zdobyciu tak 
upragnionej) goła był zna­
komicie usposobiony braan- 
karz Gabelija, a gdy jego me 
stało przychodzili mu w su­
kurs obrońcy, wybijając piłkę 
x linii bramkowej.

Piłkarze Dynama w drugiej 
odsłonie meczu ograniczyli się 
wyłącznie do obrony własnej 
bramki. Ta taktyka przynio­
sła im sukces i pozwoliła do­
trwać do końcowego gwizdka 
sędziego ze zdobytą przewagą 
bramkową. Sensacji nie było. 
Faworyzowany obrońca Pu­
charu nie zawiódł.! warszawia 
nie raczej już teraz mogą po­
żegnać się z półfinałem PZP, 
chociaż za dwa tygodnie bę­
dzie okazja do rewanżu. Ale 
tym razem grać będzie trzeba 
w Tbilisi, a tam na pewno o 
zwycięstwo jest trudniej niż 
w Warszawie. Z drugiej jed­
nak strony w sporcie niczego 
nie można z góry przesądzać.

(leg)

Andrzej Szymczak — Andrzej 
Kącki. w polu — Henryk Miro 
wiec (2 bramki). Zbigniew Ga 
wlik. Marek Panas (3). Jerzy 
Klempel (8 — 3 z karnego). Ja 
nusz Brzozowski (3). Zbigniew 
Tłuczyński, Grzegorz Kasma 
(3-1). Daniel Waszkiewicz (2), 
Ryszard Jedliński, Lesław Dziu 
ba.

przez kibiców jako „czarny dia­
ment”, a przez fachowców jako 
wielłni talent i kandydat do mia­
na najlepszego piłkarza Peru. Jak 
stwierdził sam Uribe w wywiadzie 
prasowym, mistrzostwa świata w 
Hiszpanii są dla niego wielką 

szansą pokazania wszystkich swych 
możliwości. „Zico, Maradona i 
Rummenigge, uznawani są obec­
nie za najwybitniejszych napast­
ników świata — powiedział Uribe. 
Chciałbym dołączyć do tego gro­
na, ale to czy osiągnę swój eel 
zależy nie tylko ode mnie, także 
od gry całej reprezentacji Peru. 
Myślę, że mamy duże szanse a- 
wansu do drugiej fazy finałów. 
Trzeba wygrać z Polską łub Wło­
chami, albo najlepiej z obydwie­
ma tymi drużynami. Peru może 
być sensacją tych mistrzostw” — 
dodał Julio Cesar Uribe, o którym 
coraz częściej mówi się w Anjery 
ce Pohłrinjowei, że jest tatantem 
na mża^ę Maeadomy i Zico.



Praca
Ucmia przyjmę w zawo- 
d te ślusarsko - tokar­
skim, chętnie powyżej lat 
18. Urbanowska 5E,

5120g

Sprzedam suknię ślubną 
wzrost 160 cm na szczu-! 
płą osobę, sygnały 3 to­
nowe włoskie, samocho­
dowe Tel. 760-86 . 5890g

© Samochody 
Sprzedam Fiata 126p, roez 
nik 78. Kościelna 28 (war 
sztat kałetnłeey), godz. 7

Działkę budowlaną 'w 
Czerwonaku sprzedam. O- 
ferty 5289g, Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam ziemię 2 ha.. 
Grześkowiak, Grodzisk, 
Bukowska 24. 5257g

Potrzebuję pilnie sprze­
dawcę do małej gastr©- 
nomtl. oferty 656ftg Biu­
ro Ogłoszeni Skryta 1.

Sprzedam sadzonki ehrza 
nu Marian Kubaila, 62-665 
Grodzisk Wlkp.. Półwiek 
ska M teł. 46-688. 989p

—16. 6719g

Przyjmy pracownika d<>
pracy gospodarstwie
rolno - ogrodniczym. Go 
całek, Golęczewo. 6395g

Sprzedam betoniarkę 150 
i 100 1. rusztowania war 
szawskie. windę. Oferty 
7046g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

O Lokale 
Poszukuję małego 
kania, płatne z 
Oferty 6690g Biuro 
szeń, Skryta 1.

góry. 
Ogło-

Działkę budowlaną w
Poznar.iu za bony PeKaO 
sprzedam. Oferty 5918g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Kupię ziemię. Mogą być 
nieużytki. Oferty 5263 g. 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Projekty domów jedno­
rodzinnych wykonuję inż. 
architekt Stasch. Tel. 
67-92-60. 5951g

PRACOWNICY POSZITCrWANI
• PORTIERA — na 1/2 etatu.

Rzemieślnik 
mieszkania 
Plewiska).

poszukuje 
(Grunwald

Oferty 50Mg

Sprzątaczka do pracowni 
eukaemicizej potrzebna za 
raz. wynagrodzenie bar- 
dw> dobre. Zgłoszenia: 
Czesław^ M m. 13 go^z 
Me-1«. 7051®

Betoniarnię w Swarzędzu 
sprzedam, wydzierżawię 
Rejzner. Nysa, Prusa la

Biuro ogłoszeń. Skryta 1.

Grunwald, Winogrady.
Os. Warszawskie, dom. 
pół „bliźniaka” lub seg­
ment szeregowca kupie.
Oferty 5021g Bi0>ro o jło- [ 
szeń. Skryta 1

@ Różne
Zamienię kożuch męski 
na płaszcz skórzany dam­
ski i męski, magiel elek­
tryczny. sprzęt Hi-Fi. 
Oferty 5837g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1

Czyszczenie dywanów — 
wykładain u klienta. Ró­
żańska, tel. 137-684 do
godz. M. Po 1®

Wykonuję: naprawy 
kersów oraz, drobne
lacje wod.-kan..
c.o. St. Pieńkowski 
t a lna 5.

m. 9. 4<936g

siasg
jun- 

insta 
gaz.. 
Szpi

Pomoc kuchenną zatrud­
nię, rożen, Ściegienne 
go <5. 6777g

Kocięta perskie z rodo­
wodem sprzedam. War­
szawa, teł. 47-36-99 6523g

Jeżyce lokal użytkowy 
mieszkanie 2-pokojowe za 
mienię na 3 pokoje Ofer­
ty 5921g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

zatrudni
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRA-Z
SOWĘ. Zgłoszenia — ul. Grunwaldzka 19 
p. 15. ____________ _______ 22-B
ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
HANDLU i USŁUG „BUDREM” w Powianiu,
ul. Sieroca 7 przyj mie zaraz:

# Nauka
Profesor fizyki szkoły 
średniej — przygotowa­
nie eto matury potrzeb­
ny. Oferty lS54g Biuro 
Ogłoszeń Sfcryta 1.

Sprzedam wózek głębo­
ki zamszowy, piec kąpie 
Iowy węglowy, bojler 10- 
Irtrowy, nowe: opony 
NRD <ę-, mz pięełóbiego, 
wej, junkers kuchenny 
Półwiejska 15 m. 10 (pod

Zamienię now^ mieszka­
nie kwaterunkowe II ptr 
co. Jeżyce na 3 pokoje z 
co. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1. 5943g

Sprzedam. gospodarstwo 
rolne 2,5 ha z zabudowa­
niami względnie zamie­
nię na dom jednorodzin­
ny lub mieszkanie włas­
nościowe w obornikach. 
Kośmlder, Kiszewko. 
64-607 ' Kiszewo. 5LHGg

Lokal handlowy własno^ 
ciowy przy handlowej uli 
cy sprzedam. Oferty 5119g
Biuro ogłoszeń. Skryta 1

wónze). 5665g

Własnościowe M-5 na Os. 
Kraju Rad sprzedam. O- 
ferty 5912g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty, schody 
metalowe oraz inne kon­
strukcje wykonuję. Pop-
pe, Jaszuńskiego 12
(Swierczewo). Teł. 32-04-45.

5849g

0 Matrymonialne
Wdowa lat 60 pozna pa­
na kulturalnego bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty 5769 Bluio 
ogłoszeń, Skryta 1.

# Kupno
Kapię zamrażarkę za bo 
nr PeKaO. Marian Ku. 
bała Grodzisk, uł. Żwi­
rowa ®, teł. 46-688 . 9»3p

Sprzedana zestaw do nur 
kowania typu „Podwod- 
nhk”. tel. 67-19-07 . 668®g

Sprzedam segment stan

Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia w rozliczeniu 
obrączki ślubne. Oferty 
5884g Biuro Ogłoszeń. 
Skrvta 1.

Działkę budowlaną sprze­
dam 1700 m Suchy Las. 
Oferty 5949g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam 1/3 nierucho­
mości w Poznaniu 1550 m
kw„ 
tat,

mieszkanie,
garaż,

bardzo dobry. Ko-

Dacia - 
nętnzme

przednde wew-
błotniki kupię.

pernika, uł. Jawornicka
7E m. 4 &569g

6778,g
Kurki rasy leg 16 tyg.
Stęszew. uł. Polna 9. ter

@ Nieruchomości 
Sprzedam dom 60 m kw., 
zabudowania gospodarcze 
64-733 Drawsko, Łąkowa 
24a. 5285g

szklarnia. 
kan., woda, 
ferty 5364g.
szeń.

ogród, 
duży

warsz- 
mała 
plac.

Skryta 1.

gaz, siła. O- 
Biuro Ogło-

Mosiężne stylowe ramy 
( każdej długości, z kom­
pletnym oprzyrządowa­
niem. Mosiężne kompletne 
rozety, do podwieszania 
zasłon; duży asortyment 
metalowych niklowanych 
haczyków do firaukowej 
taśmy o ostrzach szlifo­
wanych. polerowanych 
hartowanych. mających 
ta zalete że lekko wcho- 

dizą. nie drą firanek wvko 
nuje: Warsztat rzemie­
ślniczy Poznań, ul. Za- 
grodnicza nr 20. Tel war­
sztat 202-480; dom 537-53

5872g

Raima 26-letnia pozna 
pana do lat 33, chęUue 
fachowca drzewnego, wy­
kształcenie minimum tech 
tuczne który chciałby 
pis wadzić zakład. Cel ma 
trvmomalnv Oferty 5859g 
Biu*o Ogłoszeń. Skryta i

Kawaler rolnik wyznania
rzymsko katolickiego

® Sprzedaż
Sprzedam sadzonki pomd 
dorów. Poznań, ul. Gle_

ma W itobel 6618g

53W®

Błam karakułowy czar­
ny kurtkę skórzaną darń 
ską. stół; 6 krzeseł sprze 
dam. Tel. 32-52-23. BMBg

Sprzedam ogrodnictwo ko 
ło Kościana 400 m2 szklar 
ni. 5 ha ziemi, mieszka­
nie oraz rozpoczęta bud.n 
wa domu. Oferty 7057® 
Biuro ogłoszeń. Skryta 1

Sprzedam ogród o po w. 
3100 m kw. zadrzewiony, 
opłotowany, woda, nada 
jący się na ogrodnictwo 
w okolicy Kiekrza lub za 
mienię na domek parte 
rowy. Oferty 5365g. Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kto wykona tynki we­
wnętrzne 1 zewnętrzne 
oraz posadzki w warszta­
cie samochodowym w Lu 
boniu. Oferty 5881 g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1

dobrego charakteru, bez 
wanv posiadający oszczęd 
nałogów, dobrze sytuo- 
ności pozna panią lat 37 
— 47. może być z dziec­
kiem posiadającą dom z 
ogrodem lub gospodarstwo 
rolne. wdowv mile wi­
dziane. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogło
szeń, Skryta 1. 5968 g

Zakład malarski. Tel.
603—61. 5220®

Dla przyjaciółki ładnej, 
zgrabnej żSdetniej wzrost 
164 poznam odpowiednie 
go kawalera Cel matry 
moniałny Oferty 5273g. 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.bowa 28.

CZESŁAWA OMASTY

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego i nigdy niezapomnianego męża, śp

odprawiona zostanie za spokój 
ma®* św. dnia B2 marca br. o godz. 
kaplicy Najświętszej Bogarodzicy

Jego duszy 
18 w
Maryi Po-

+ Dnia 1 marca 1982 roku zmarła nagle na- 
• sza kochana ciocia, śp.

MARIA BYCZEK
lat 79

Pogrzeb odbędzie się 4 marca br. o godzi­
nie 13.39 w Łobżenicy.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy że
2 marca 1982 roku zmarł© opatrzona 

kramentami św., nasza kochana ciocia i 
tra, przeżywszy lat 70 śp.

W ciągłym smutku pozostająca
2

6795g
aałaa>iad£ n̂7Bgff.r^

STANISŁAWA JUCHACZ

dnia
Sa-

Pogrzeb i msza św. odbędzie się w sobotę, 
dnda 6 bm. o godz. 11 w kościele w Nieprusze- 
wie.

ONA Dnia 26 lutego 1882 roku zmarł wszystkim 
nam drogi

RODZINA

Skrzynki 4. 494-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że dnia 
3S lutego 1982 roku zmarł nagle, śp.

ROMAN BARANOWSKI
nasz serdeczny Kotega

Pogrzeb odibędaie się 8 marca br. o godz.
M. 30 na cmentarzu junikowskrm.

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniej­
sze wyrazy współczucia

koleżanki i koledzy 
Administracji Osiedla im. M. Kopernika 

6503®

tDnia 2 marca 1982 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy łat 66. śp

ALBIN SCHNEIDER
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 

5 bm. o godz. 15 w kościele per analnym na 
Stacołęce pogrzeb o godz. 15.30.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Starołęcka 126 m 2. TllilOg

-j- Dnia 1 marca 1982 roku, zmarł w wieku 53 
• lat opatrzony Sakramentami św. piój naj- 
droższy mąż. nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ZDZISŁAW CAŁUZINSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. Ul na cmentarzu
piątek 5 marca 
górezyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskladanie kondolencji 
Poznań, Os. Piastowskie 97 m 65. 7004 g

ą Dnia 2 ma>rca 1962 roku zmarł w wieku 
I 92 lat, nasz najdroższy ojciec i dziadek, śp.

MICHAŁ WOŹNIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Krzyżem 
Polski.

ROMAN DOBIEZYN
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9 na Junikowie.
w poniedziałek 8 bm. tDnia 2 lutego 1982 roku, zmarł w Bogu, 

mój ukochany mąż lat 85, śp.

S t r o s

RODZIN
6574®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1J9&2 roku, odszedł od nas nte-

sp odziewa nie roku życia pojednany
। z Bogiem pełen serca i dobroci nigdy nieza­

pomniany nasz najukochańszy mąż i tatuś śp.

CZESŁAW .NOWAK ...
Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 

7 marca br. o godzinie M w kościele imienia 
Maryi, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym w Krzyżown ikach.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, córki i syn

Poianań Dąbrowskiego 255 m. 3. 6645g
OH

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
216 lutego 1982 roku zmarł nagle w wieku 

34 lat namaszczony Olejami św. mój najuko­
chańszy mąż. tatuś, syn. brat, zięć, szwagier, 
wujek, kuzyn, śp. ■*

ROMAN BARANOWSKI
Pogreeb odbędzie się w poniedziałek 8 mar­

ca br. o godz. 16.30 na "cmentarzu na Janiko­
wie.

W smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

Poznań. Galileusza 6A. m. 19 
dawniej: Długosza 2 m. 6. 5998g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 2 marca 1982 roku zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie; opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 84, naszą ukochana, nieza.pom-' 
niana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA ZBĄCZYNIAK
z domu Kamińska, 

wieloletnia nauczycielka w Obornikach Wlkp. 
odznaczona Medalem Komisji Edukacji Naro­

dowej i Złotym Krzyżem Zasługi.

mgr HENRYK KAYSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.

ŻONA
7078®

t Pełni żalu zawiadamiamy, że dnia 2 mar­
ca 1982 roku zasnęła w Bogu, wyzwolona 

i cierpień, nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, troskliwa i nigdy niezapomniana bab­
cia. jedyny przyjaciel dla tych co pozostają 
w nieutulonym żalu. śp.

STEFANIA MORYKSIEWICZ
łat 78

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, 5 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu w Pusz­
czykowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Puszczykowo, Poznańska 8. 6779g

A Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 1 marca 1982 roku zakończył nagle swoje
pracowite życie, mój 
chany ojciec, teść, 
i dziadek

najdroższy mąż nasz ko- 
brat, szwagier, wujek

STEFAN DYKCZAK
Pogrzeb odibędaie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godzinie 8-15 na ementarTO Janikowo.
W smutku pogr ążona

6759g

j. Dnia 25 lutego k*®2 roku zmarł p© krótkiej 
I chorobie opatrzony Sakramentami św. mój 
kochany ojciec i dtaiadek. śp.

WŁADYSŁAW WYBIERALSKI

Pogrzeb odbędzie się 6 marca br. 
n.ie 1H w Ceradzu Kościelnym.

o godzi-

Msza św pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę, 6 bm. o godz. ,12.30 w kościele £W. 
Józefa w Obornikach po czym pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu o godz. 13.

Pogrzeb 
ca br. e 
skim.

odbędzie się w poniedziałek 8 mar- 
godz. 12.1S na cmentarzu junikow-

Pogirążona w największym smutku

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— KIEROWNIKA DZIAŁU

FINANSOWO - KSIĘGOWEGO 
ponadto: 

— MURARZY 
— STOLARZY 
— ELEKTRYKÓW 
Praca jednozmianowa.
Płace wg UZP dla Budownictwa
Informacji udziela 1 przyjmuje zgloszema — 

Dział Służb Pracowniczych, tel. 561-12. 31-B
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budow­
lanej w Poznaniu ul. Grunwaldzka 21 teiefon 
699-321 w 391 i 394

PRZYJM1E ,do pracy zaraz:
— KIEROWNIKA . Działu Księgowości
— 2 samodzielnych REFERENTÓW d/s in­

wentaryzacji
— samodzielną KSIĘGOWĄ.
—- KIEROWNIKA Działu Mechaniczno-Łner- 

getycznego.
Wynagrodzenie zgod-me z Układem Abioro- 

wvm Pracy w Budownictwie. 481-KI

Rozwiedziony bez zobo- 
wiązań Z7-letni, wysoki, 
włosy ciemnoiJŁond. wy­
kształcenie średnic, poz­
na parną zdecxdowaną 
na małżeństwo do 27 ial 
nula, wyrozumiałą, spo- 
k<.;ną może byc z dziec­
kiem. Cel matrymonialny 
Oferty ze zdjęciem 5810g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Pogodna, ładna. towa­
rzyska 33-letnia, wyższe 
studia zainteresowania 
humanistyczne pozna pa­
na raczej mądrego niż 

•majętnego. Cel matrymo­
nialny Oferty 5865g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wdowa 60-letnia mieszka­
nie pozna przyjaciela do 
lat 60 bez nałogów, zgod­
nego charakteru, rozwie­
dź erw wykluczeni Cel nxa
trymoruałńy.
4836g Biuro
Skryta 1.

Oferty 
Ogłoszeń.

Pani po czterdziestce
tehgenma, 
mieszkanie, 
bez naio-gów

sytuowana, 
pozna pana 

do lal 55.
Cel matrymonialny. O- 
ferty 52i^g. Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Wdowa ób-lelma,
pana mieszkaniem.
matrymonialny.
5375g Biuro

pozna 
Cel

Oferty

Dwie panie dwudziesto- 
paroletnie atrakcyjne u- 
stabilizowane życiowo po

nów zdecydowanych
małżeńśtwo Cel matry­
monialny. Oferty 5386 g. 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kawaler 24 letni z samo­
chodem wysoki, brunet 
pozna miłą pannę z miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty 5891g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Samotna 
aparycji, 
wyższe,

49-letnia m łej 
wykształcenie

mieszkanie,
zna inteligentnego

ko­
pana

do lat 58. Ceł matrymo 
niatay. Oferty 5374g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryła l.

Pani 33-łetnia po stu­
diach wysoka, material­
nie i mieszkaniowo nie­
zależna pozna kultural­
nego pana ' zdecydowane­
go na małżeństwo. Cel 
matrymonialny. Oferty 
5307g. Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Tylko dla i 
nych poleca 
Ma tr ymonialne

rozwiedzio-
się

end” Koszalin 1 
ka 102.

Biuro 
Happy 
skryt- 

1007g

Rolnik 24 lata be-z nało^ 
gów poślubi rolniczke z 
odpowiednim gosoodar- 
stwem. oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 49264®.

Biuro M a t r ymoni ałne
.Małżeństwo” Poznań Li 

belta 29. kojarzy szczęśli 
we małżeństwa. Czynne 
godz. 16—19. 5752g
MD ńnsnEsr

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 marca 1882 roku odszedł ©d nas p<> peł­

nym poświęcenia życiu, nasz ukochany ojciec 
brat, teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK SCHMIDT
były więzień Mauthausen - Gusen

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm. 
godzinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań ud. Wawrzyniaka 29 m. i.

;.13SS 803X93

Dnia W 
bie zmarł 
nik

lutego 1962 roku po krótkiej choro- 
nasz długoletni i zasłużony pracow-

LEON SOBÓTKA
starszy mistrz Oddziału Produkcji Części For­
mujących i Zamiennych. Odznaczany Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Odznaką Przodownik* Pracy

Był dla nas serdecznym życzliwym i pozo­
stanie niezapomnianym kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia Składają:

Ceracie Kościelny, plac Harcerski 1;

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składa serdeczne „Bóg zapłać”

z powodu śmierci

Męża

W smutku pogrążona

JANA POTOCKIEGO

żona z rodzirją

składają: 
koleżanki i koledzy 

z Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Spraw Lokalowych Urzędu Miejskiego 

w Poznaniu

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Są­
siadom, Znajomym, ©raz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie mojego najdroższego 
męża, ojca, i dziadka śp.

KOLEŻANCE

MARCIE STRÓŻYK

7 ISO®

34-B

66611®

W smutku pogrążeni 
syn i córki z rodzinami

Poznań. Miłakowo. Oborniki Wlkp.

Z żalem zawiadamiamy że zmarł 
i szwagier i wujek, przeżywszy lat

ZENON GRABICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6

Poznań. TOTUtg

6782®

nasz brat 
46, - śp.

o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskipa.
lutego br.

W smętku pogrążona

^Poznań, Andrzejewskiego 16. 6?93g

Dnia 26 lutego 1982 roku zmarł nasz pra­
cownik

ROMAN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ., 
czucia Składają: y

Dyrekcja i współpracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej ,,GrunwaW” 

w Poznaniu
489-K3

Dyrekcja, POP, współpracownicy i załoga 
Wielkopolskiej Huty Szkła 

w Gostyniu
488-K3

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
2 marca 1982 roku zakończył swoje pracowite 
pełne oddania i miłości dła najbliższych życie 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, kochany dzia­
dziuś i opiekun, przeżywszy lat 59

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia
26 lutego 1982 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zakończyła swój pracowity i pe-

TADEUSZ OLSZAK 
odznaewmy Odznaką Przodownika Pracy 

i Srebrnym Krzyżem Zaslwgl.

len poświęcenia żywot, namaszczona 
św., moja ukochana żona, najdroższa 
niezapomniana mateczka teściowa, 
przeżywszy lat 59

HELENA NOWACKA
z domu Głowacka

Olejami

babcia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godainie 10 na cmentarzu mńłostowsfoiirn.

W smutku pogrążona

Czajcza 12 m, 10. 492-U3

HELENIE i MARIANOWI
STROJNYM

WYKAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki i Teściowej
składają

Dyrekcja. Rada Pedagogiczma, 
Komitet Rodzicielski, pracownicy 

administracji i obsłngi 
oraz młodzież

Szkoły Podstawowej nr 22 w Poznaniu.
.  7838®

Pogrzeb 
ca br. o 
skim.

odbędrzbe się w poniedziałek. 8 mar-
emenłarau junMcow-

W bótu i smutku pogrążony
mąż z synami i rodziną

Prosimy o naeskładanie kondoiencji.
Poznań. Dąbrowskiego lał na 7.

mgr Marji SZCZECIŃSKIEJ
z powody śmierci

Matki
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja i współpracownicy 
Poznańskiej HodowH

___________________________________8M-K3
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Łabędzie na... torcie Konińskie

Trzeba nie lada cukierniczego 
kunsztu, by w tak misterny i efek 
łowny sposób ozdobić tort. Przy­
pomina prawie... jezioro łabę­

dzie.
Fot. „Głos" — R. Królak

odppwiaflarm'
Zofia O. — Kościan — Polska 

Akademia Nauk — Zakład Naro­
dowy im. Ossolińskich (bibllote- 

'ka) ma swą siedzibę we Wrocła­
wiu ul. Szewska 37, kod 50-139 (60)

Powstanie filia centrum 
upowszechniania teatru

Drugi rok z rzędu 1 800 uczniów z starszych klas kilkuna­
stu szkół podstawowych województwa konińskiego uczestni­
czy w cyklicznych imprezach pod hasłem „Póznaiemy teatr” 
Patronuje im Wojewódzki Dom Kultury. Zamysłem akcji (wo- 
iewództwo nie ma zawodowej sceny teatralnej, wiec kon­
takt młodzieży z ta muzą jest bardzo okazjonalny) jest orzv- 
ifotowan-e młodych do odbioru sztuki teatralnej, poznania te­
go gatunku ..od kuchni”.

Akcie realizuje sie w cyklu trzyletnim w ramach naucza­
nia iezyka polskiego. Rozszerzą ona wiadomości uczniów 
o teatrze, zawarte w programie nauczania. Zajęcia z tego cy­
klu. które można by nazwać ..przedstawieniami teatralnymi 
na temat teatru”, są podstawą do wykładów prowadzonych 
przez nauczycieli w oparciu o specjalne w tym celu opraco­
wane broszury. Uczniowie są przy tym nie tylko biernymi 
widzami, gdyż otrzymują (w przerwach miedzy kolejnymi 
spotkaniami) konkretne zadania, choćby opracowanie mini- 
scenek teatralnych. Atrakcyjność spotkań podnosi udział w 
nich wybitnych aktorów i reżyserów. Dość powiedzieć, że 
w konińskich szkołach gościli już m. in. Aleksander Bardina 
i Mariusz Dmochowski.

Doceniając osiągnięcia województwa konińskiego w szerze­
niu wiedzy o teatrze, podjęto już centralnie decyzję o powo­
łaniu w Koninie filii organizowanego krajowego centrum 
upowszechniania teatru. Rozważa sie także możliwość obję­
cia akcją ..Póznaiemy teatr” uczniów szkół średnich, zwłasz­
cza o profilu zawodowym, (woj)

Foznańslde

Codzienny magiel mimo woli

Leszczyńskie

Premia za dostawę żywca 
w umówionym dniu

W Leszczyńskiem nadal na 
wysokim poziomie utrzymuje 
sie skup żywca. Już 23 lute­
go wykonano w pełni plan 
drugiego miesiąca roku. Warto 
przypomnieć, że wysoki poziom 
dostaw żywca utrzymuje sie w 
Leszczyńskiem od kilku miesię­
cy.

Jak poinformował dyrektor 
kościańskich Zakładów Mięs­
nych — Kazimierz Szadkowski, 
zakupiono w lutym o 20 pro­

cent żywca wiecei niż przewi­
dywał plan, a wiec o około ty 
siąc ton. Jest to także rezultat 
lepszy niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Do po­
łowy miesiąca skupowano nie­
wiele pomad 200 ton dziennie, 
w drugie) zaś połowie dużo 
więcej. Bywały dni. gdy z gos­
podarstw ,— zwłaszcza chłop­
skich — odbierano po 450 ton 
żywca yHeprzo-wego i wołowe­
go. Waga niekiedy wskazywała 
jednakże nadal na występowa­

nie zjawiska przetrzymywania 
sztuk.

Wysoki poziom skupu w Lesz 
czyńskiem pozwala na wvwią 
zywanie sie bez zakłóceń z pla 
nu dostaw mięsa do przetwór­
ni zaopatrujących mieszkań­
ców Wrocławia i Wałbrzycha. 
Prognoza na marzec — oparta 
na rezultatach kontraktach — 
wskazuje, że i ten miesiąc nie 
powinien odbiegać od normy.

Nowością jest wprowadzenie 
od 1 marca/kontraktacji pre­
ferencyjnej czyli na sztuki do 
siarczone w dniu uprzednio 
uzgodnionym przez hodowcę z 
zakładami mięsnymi. Przewidu 
je sie premię w wysokości 6 
złotych za kilogram sprzeda­
nego żywca. Nowy rodzaj kon 
traktach w założeniu ma m. 
in. zmniejszyć ubytki na wa­
dze z powodu przetrzebmywa- 
nia żywca w bazach, (ar)

Zycie nie rozpieszcza tera<z nikogo i nifct 
nie chce doznawać dodatkowych udręk. 
Mimo woli jednak tysiące osób tracą 

nerwy i zdrowie, przechodząc swoisty magiel. 
I to codziennie! Mowa o skazanych na do- 
jedżanie do pracy. Kilkanaście czy kilkadzie­
siąt kilometrów — różnica niewielka, bo 
trzeba wsiąść do pojazdu (zazwyczaj jest nim 
pociąg) byle jakiego. Właśnie na kolei spo­
czywa największy ciężar przewozu pracow­
ników j właśnie jej często oni złorzeczą. Fakt, 
że codzienność nie rozpieszcza kolejarzy, ale 
czy to oznacza, że trzeba się „odkuć” na pa­
sażerach?

W województwie poznańskim problem jest 
podobny. Do pracy dojeżdża mnóstwo ludzi. 
Ile — dokładnie trudno określić, bo tak 
szczegółowych analiz się nie prowadzi, w du­
żym jednak przybliżeniu można powiedzieć, 
że liczbą ta sięga 70 tysięcy! A więc tyle lu­
dzi przebywa codziennie dodatkowe kilome­
try, by stanąć przy warsztacie pracy, a po 
niej — wraca do domu Przede wszystkim 
pociągami, bo są one najpowszechniejszym 
środkiem lokomocji — tym bardziej teraz, 
gdy niedostatek paliwa zmusza do odstawie 
nią na klocki autobusów zakładowych, ogra­
niczenia komunikacji PKS. a także zrezygno­
wania z podróży własnymi pojazdami.

Najwięcej ludzi dojeżdża — oczywiście — 
do zakładów w Poznaniu. Wystarczy w go­
dzinach porannych dłuższą chwilę spędzić 
na Dworcu Głównym, by przekonać się o 
mrowiu pasażerów, opuszczających pociągi, 
docierające z różnych kierunków Na pero­
nach jest często aż czarno od tłumu ludzi, 
spieszących do pracy. Zaspanych, wyraźnie 
udręczonych podróżą — oczywiście głównie 
jej warunkami. Można śmiało powiedzieć, że 
jeszcze przed rozpoczęciem pracy są już wy­
starczająco zmęczeni, by wykonywać zada­
nia z mniejszą wydajnością.

Bo jak może być inaczej, skoro pociąg może 
zabrać tyłu pasażerów, ilu pomieściłoby sie

w jeszcze raz tak licznym składzie i jeszcze 
nie byłoby zbyt luźno A — niestety — takie 
przypadki zdarzają się nagminnie i to nie na 
jednej linii. Ną zbyt mało wagonów w po­
ciągach — jak zwykłe się je określać — robo 
ozych — zwracają uwagę ich codzienni pa­
sażerowie, dojeżdżający do Poznania z kie­
runku Grodziska i Nowego Tomyśla. Szamo­
tuł, a także Skoków i Murowanej Gośliny.

Ną tych trasach w godzinach „szczytu” jeź 
dzi się w warunkach, przypominających becz 
kę śledzi. Czasami na jednej nodze z biedą 
można ustać. Latem — zwłaszcza w upalne 
i duszne dni — zdarzają się omdlenia pasaże­
rów, którzy w nagrzanych wagonach z tru­
dem łapią powietrze w potwornym tłoku.

Zasadniczy powód tych utrapień komunika 
cyjnych, to niedostatek wagonów. Do wyko­
nywania przewozów podmiejskich i pracow­
niczych Dyrekcja Rejonowa Kolej Państwo­
wych w Poznaniu ma obecnie około 560 wa­
gonów. Pozornie to dużo, lecz w rzeczywis­
tości — niewiele, zważywszy, że kolej zmu­
szona jest do utrzymywania rezerwy wago­
nowej dla pociągów Komunikacji międzyna­
rodowej. ekspresowej i dalekobieżnej. Poza 
tym część taboru doczekała sędziwego wieku, 
pamiętając jeszcze czasy przedwojenne i 
obecnie zbyt nie może być eksploatowana. 
Przydałoby się nadito więcej „piętrusów”, bo 
na szczególnie, obciążonych trasach są bar­
dzo przydatne dzięki dużej „pojemności”' 
Tymczasem coroczne dostawy nowego taboru 
dalece rozmijają się z oczekiwaniami i po­
trzebami. Z drugiej natomiast strony zakłady 
naprawcze zbytniej chęci nie przejawiają, 
by remontować podstarzałe wagony, więc nie 
które z konieczności wycofywać trzeba z ru­
chu.

A wszystko razem tworzy obraz niedoinwe 
stowanej latami' komunikacji pasażerskiej, 
co w funkcjonowaniu pociągów roboczych 
jest szczególnie wyraziste, (bop)

Przed wyborem zawodu 
i psycholog doradzi

Szybko zbliża się koniec ro­
ku szkolnego, toteż Woiewódz 
ka Poradnia Wychowawczo-Za 
wodową w Poznaniu utworzyła 
tradycyjnie punkt informacji 
zawodowej dla młodzieży za­
mierzającej kontynuować nau­
kę. Codziennie od godz. 8 do

17 (w soboty do 13) psycho­
log i pedagog udzielają infor­
macji i porad o zasadach przy 
ieć do szkół ponadpodstawo­
wych i wyższych uczelni, o 
prowadzonych przez nie kie­
runkach kształcenia oraz sta­
wianych wymaganiach. Specja­
liści dysponują adresami szkół 
i uczelni.

Punkt informacyjny mieści 
się przy ul. Stalingradzfciei 43, 
tel. 568-33. (bej)

Zmacanie szerszy od nazwy 
jest z»ak<res diaiałaniia Okręgo­
wego Urzędu Miar w Potzjna- 
n-iu. który ma swoje placówki 
także ■ w Gnieźnie. Kaliszu, 
Ostrowie. Koninie, Lesznie o-

Nowej Soli i Zielonej Gó 
rze. Obok bowiem legalizacja 
mia<r i kontroli przestrzegania 
przepisów o miarach i narzę­
dziach pomiarowych, placówki 
te zajmują się telkiże kontrolą 
jfilkości produkcji.

Obecnie poznatastó utrząd 
posiada wyspecjadizowane zes 
poły kontro-lerów w następują 
cyeh branżach: rodno - spożyw 
ozej, chemicznej, mechamcz- 
nej. elektrycznej oraz cera- 
mćcańó - budowlanej. Skupie­
ni w nich specjaliści świadczą 
swoje usługi nće tylfko na te­
renie okręgu.

— Kontrolę jalkości wyro­
bów — mformuje zastępca dy 
rektoma OUM Marian Młodiai- 
kowsikć — podejmujemy w ra 
mach państwowego programu 
badania jakości produkcji o- 
raz w- wyniku interwencji kii 
ęntów i własnych obserwacjfi 
Przykładowo, w zeszłym noiku 
dosyć dokładnie skontrolowa­
no branże rolno - spożywczą, 
a konkretnie piekarnie, młyny, 
zakłady mleczarskie masarnie

Kontrolerzy jakości to i ówdzie 
posłuchu nie mają

GS ora® punkty skupu żywca. 
Byłą tó reakcja na powszechną 
krytykę jakości chleba mąki, 
drożdży, wyrobów mslecaatns- 
kich i mięsnych.

Wyniki tych kontrolą, zajęły 
wiele teczek i nie sposób o 
wszystkich wsipomnieć Na»u- 
wa się jednak generalną uwa 
ga. że ruic wszystkiemu winne 
są stare urządzenia czy nie- 
.dostątelk części zamiennych. 
Dosyć powszechnie zarzucona 
kontrolowanym jednostkom złe 
składowanie surowców i wyrp 
bów. braik troski o urządizenią 
i zgodność z procesem techno 
logicznym oraz lekceważący 
stosunek pracowników do swo 
ich obowiązków. W pietkiar- 
niach. masarniach i mleczar'- 
maćh cszezędza się wodę i 
miotłę, przez co panują tam 
anty sanitarne warunki. W o- 
stateczności to wszystko wpły 
w® na smak serków i kielbais 
a w chJebie możną nie tak rząd 
ko tr«f:ć n® gwóźdź, kawałek 
sznurka czy niezbyt apetyczne

go robaczka. W kilku przypad 
kach były podstawy do zam­
knięcia zakładu, ale ze wzglę 
du na niedostatek wytwarza­
nych przez nie 'wyrobów skroń 
czyło się na ostrzeżeirwach i 
mandaitach.

BairdiZo złe wynilki przynio­
sła kontrola cegielni i zakła­
dów wytwarzających cenaimiikę 
budowlaną. Powszechne od­
stępstwo od norm i pogoń za 
ilością powodują niszczenie 
surowca, bo jakże budować z 
pękającej w ręku cegły czy 
łamiącej się dachówki. Kontro 
lenzy OUM wnieśli wiele za­
strzeżeń do produkcji „Prefaibe 
tu” oraz fabryki w Suchym 
Lesie.

Wciąż pod obsteaałem kon­
trolerów są także fabryką i 
spółdzielnie meblarskie. Wia- 
domo dlaczego ich wyroby są 
talk niskiej jakości, ale nie wda 
domo kiedy będą lerosae. bo 
producencki znajdują sto powo 
dów by uiSfprąiwiedUiwić swoje 
partactwo. Możną jestncze zro-

zumieć bratki lakierów i in-’ 
nych dkładoików, ale dlaczego 
powodem złej jakości mebli 
jest wadliwie składowane drew 
no. uszkadzanie dobrych ele­
mentów w trakcie produkcja 
i składowania otnaz brak ood 
stawowych narzędzi pomiarp 
wycth? W rezultacie, ze zba­
danych 360 sztuk mebli aż w 
203 stwierdraono niedOfpusaaaal 
ne wady.

Okręgowy Urząd Miar zna 
więc przyczyny złej produkcji 
ale nie bardzo może jej prze 
ciwdziałać, bo poza mandata­
mi i wnioiskaimii do zwierzchni 
ków o wstrzymanie produkcji 
nie jest w stanie wyegzekwo­
wać -w inny sposób dobrej ro 
boty. Wy>diaje się więc nierabęd 
ne wyposażenie tęgo urzędu 
w więkiscoe uprawnienia by siku 
tecziniej chronił interesy klien 
tów orajz gospodarki-; naraża­
nych na niegospodarność i mar 
notrawstwo.

Odrębnego załatwienia wyma 
ga obecna pozycja maików ja 
kości, które straciły swoją war 
teść i nie są symbolem towa 
rów. na których można by po 
legać. Tolerancyjne oceny 
przynoszą szkodę zarówno kii 
en tom jak i producentom.

(bej)

Pilskie

Gminnych szyldów 
w Tarnówce

nie rozwieszono
Odroczone zostało reaikitywo 

wanie w Pilsikiiem gminy Tar 
nówika, co miało nastąpić z 
początkiem łMeżącęgp raku. 
Na razie więc miejscowość ta 
nadal należy do gminy Kraj en 
ka, a na uzyskanie samodziel 
ności poczekać musi dwa mie 
siące od dnia zniesienia stanu 
wojennego. Już dziś wiadomo 
jednalk. jafcie będą kosety po 
wołania do życia gminy Tar­
nówka.

Otóż tytllko przygotowanie 
Urzędu Gminy, a więc wyod­
rębnienie odpowiedniich po­
mieszczeń i utworzeni^ dodiat 
kowych 19 etapów, pochło­
nie prawdę 2,3 min zł. Trzeba 
będzie tafkże — za około 3 
min zł. — zorganizować Gmin 
ną Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopską” Inne wydatki też 
liaczone są w znacznych kwo 
tach. czy nie można tu coś za 
oszczędzić? (ahe)

Kaliskie

Próby obudzenia 
młodych z letargu

Inicjatyw i społecznego za­
angażowania nigd y nie za wie 
le W Kalisfkiem powstały tere 
nowe grupy młodzieżowe, po­
wołane przez Radę Młftggążo 
wą Śląskiego Okręgu Wojsko 
wego, składające sdę z doświad 
czonych aktywistów wojsko­
wych — młodych oficerów, 
podchorążych, żołnierzy zawad 
naczej służby wojskowej. Bnzy 
chodzą one z pomocą przede 
wszyistikiim instancjom i ogni­
wom ZSMP, ZMW ona®, ZHP.

Zwrócono uwagę na śirodó- 
wisiką „martwe” próbujące dto 
ciec przyczyn ich słabej pra­
cy, a potem włączono się do 
poczynań niektórych z nich. 
Dzaękii temu koło ZSMP w 
SiędUkowie (gmina Ostrzeszów) 
zajęło się miejsęowym klubem 
„Ruchu”, a do pierwszych po­
czynań zachęcono młodych w 
W ielkopołstkii eh Zaikł adtach
Przemysłu Sklejek w Ostrowie 
i tamtejszym „Spomaszu”.

Pierwsze doświadczeni:® z 
diziałalności wojskowych grup 
młodtzieżowych potzwatoją wńe 
rzyć, że wielu innym zdoła­
ła przywrócić wiarę w sens 
kolektywnego działania, (ewi)

MARZEC

; 6.33—17.36

Łucji.
Kazimierza

( TEATRY )

POZNAN
Wielki — g 18 Polski Teatr Tań- 

ra — Balet Poznański „The Bea­
tles” (II premiera).

MUZYCZNY — g 18 „Wiktoria 
i jej huzar”

POLSKI — g. 16 „Listopad”
LALKI I AKTORA — g. X) Baj­

ki o wilku”

Ciiiiiiiii ll■llll■l■llirwnamiuni ■iii— kima JJ

JAROCIN: ,.Old Surehand*
(jug.), „Obcy — 8 pasażer Nostro- 
tno” (ang.),

KĘPNO: „Skok w pustkę” (wł.), 
„Powrót Mechagodzilłi” (jap.),

Kł-ODAWA: „Ofiara” (węg.).
KONIN CenhrtHn: „Czas Apok»-

Mpsy” faoner^

OBORNIKI: „Małżonkowie roku 
II” (rum.-fr )

OBRZYCKO- „Lawina” (amer.),
PIŁA Sokół: „Soło Sunny” 

(NRD).
PLESZEW; „Szczęki 2” (amer.), 

„Przygoda arabska” (ang.).
PNIEWY: „Bitwa o Midway” 

(amer.),
RAWICZ: „Superpotwór” (jap.), 

. SŁUPCA: „Dwadzieścia sześć dni 
z życia Dostojewskiego” (radź.).

ŚREM Klubowe- „Mistrz kiero-w 
nicy ucieka” (amer.).

ŚRODA: „Szkarłatny pirat”
(amer.), „Na tropach sokoła” 
(NRD.).

TRZCIANKA: Ukochana żona 
(wł.),

WAŁCZ Tęcza: „Narodziny gwia 
zdy” (amer.), „Old Surehand” 
(jug.),

WRONKI: „Hazardziści” (poL),
WRZEŚNIA: „Dagny” (poi.), ,/O- 

kupacja w 26 obrazach” (jug.), 
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń.),

WSCHOWA: „Dubler” (fr.),
„Hallo Szpicbródka” (poi.).

PROemAM >: Mweyfc-a im

dzień dobry; 8.16 „Obserwacje” 
pr. public.; 8.30 Przegląd prasy; 
8.45 Żołnierski kwadrans; 9 Przed 
południowe spotkania — pr. spoi, 
kulturalny; 10.30 Pow. w wyd. 
dźw „Sława i chwała” ode. pow.; 
11.05 Koncert przed hejnałem; 12.05 
Prognoza pogody i z Kraju i ze 
świata; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.10 Tu Radio Kierowców; 13.20 
Muzyczne wycinanki; 13.30 Piosen 
ki kompozytorów polskich — J. 
Wasowskl; 13.55 Człowiek i środo 
wisko — felieton: 14.05 Dzień w 
Polsce — co pisze prasa tereno­
wa; 14.25 Przeboje, przeboje, prze 
boje...; 14.50 „Legenda żeglarska” 
H. Sienkiewicza; 15.10 Popołudnie 
Studia Młodych; 16.05 Muzyka i 
Aktualności — mag. public.; 16.40 
Polskie pieśni 1 melodie — Jerzy 
Lefeld; 17 Dziennik i komunika­
ty; 17.15 Koncert dn-ia — Przebo­
je z Interstudia; 18.05 Czas refie 
ksji — aud. public.; 18.30 Katalog 
instrwnentów claviorgammi; W.30 
Melodie ze ścieżtki dźwiękowej; 
20.05 Kalejdoskop dnia; 20.30 Kon 
cert życzeń; 21.15 Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 22.10 Portret 
z pamięci — Generał Karol Swier 
czewstki; 22.50 Gwiazda tygodnia 
— M, Rodowte-z; 23 Dziennik re- 
oorteeów i -wiadom. sporty 33.® 
JaBa.

Wiadomości: 0.01, 2, 3, 4, 5, 6, 7
10, 11, 14, 16, 18, 19, 22

PROGRAM II: 8.40 Niezapomniane 
stronice — „Chłopi” pow.; 8.55 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 
9 świat wokół .nas (biologia ki. 
IV) Najwspanialszy pomnik; 9.35 
Radio — Moskwa; 10 Poznać i 
zrozumieć (ki. VII) Kraj lasów 
jezior 1 reniferów — Finlandia; 
10.25 Miniatury muzyczne; 10.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach; 11 Horyzonty wiedzy (kl. 
IV lic.) Pejzaż współczesny; 13..35 
Komentarz zagraniczny; 11.40 Poz 
najemy orkiestry wojskowe; 12.05 
Od A do Z polskiej piosenki; 12.30 
Postawy i wartości; 13 Świat wo­
kół nas Cbiol. kl. IV) Najwspa­
nialszy pomnik; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Z malowanej skrzyni; 
14 Album operowy — Instrumen­
talne fragm. dramatów R. Wagne 
rą; 14.30 „Przepustka do historii” 
fragm. książki; 14.50 Popularne 
nagrania wybitnych wokalistów 
B. Ładysz; 15.40 Ludzie i ich pa­
sje; 15 Srrita taneczna; 16.20 Fan 
tazja, Nauka, Praktyka; 17 Radio 
kurier; 18 Informacje sportowe; 
{6.35 Komentarz zagraniczny; 18.40 
Ludzie i poglądy; » Kompozytor 
tygodnia — A. Vxvaldi; 10.35 Świat 
baśni — pasogram na dotoranoc dła 

dzieci „Wachlarz” — słuch.; 20 W 
muzycznym dialogu; 20.45 J. ro­
syjski; 21 Recital wieczoru -- E. 
Adamiak; 21.40 Teatr PR „Okno”; 
22.10 Klasycy XX wieku — D. Szo 
stakowicz; 22.50 Proza w odcin­
kach — „Dzienniki” S. Żeromskie 
gp; 23 Tematy wiecznie ' młode — 
„Załzawione oczy”; 23.40 Poezja 
na dobranoc — Wiersze B. Ober- 
tyńskiej;

Wiadomości: 5.30 , 7.30, 9.30, 14.30, 
13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 23.50.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.30 — 7.30 Radioexpress; 
13 — 13.15 Czas Dobrych Gospoda 
rzy; 17.05 — 18 Na wielkopolskiej 
antenie.

(telewizja

PROGRAM I

7.00 — TTR, RTSS, Fizytaa „Ter­
modynamika”;

7:30 — TTR, RTSS Biologia „Ja- 
mochłony” — cechy budowy 
zwierząt tkankowych;

9M>0 — Praca — technika Ad. O 
„Budujemy

10.00 — Dziennik;
11.00 — J. polski (kl. II Hc.) Mic­

kiewicz, słowacki, Krasiński;
11.55 — J polski (kl. IH-IV lic.) 

Leopold Staff;
12.30 — Jak wprowadzać reformę 

gospodarczą?;
16.45 — Kwadrans z „Artełem”;
16.00 — Dla młodych widzów: 

Czwartek TDC;
17.00 — Dziennik;
17.30 — Melodie filmu polskiego 

„Magazyn wspomnień”;
18.00. — Ofensywa wyzwolenia „Po 

wietrznym szlakiem”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Jeden nocny dyżur” — 

radź, film krymśnałny;
21.35 — Pegaz;
22.20 — Dziennik;
22.90 — Melodia na dobranoc;

PROGRAM II

19.00 — Tełesteop;
19.30 — Dziennik;
28.15 — Mecz piłki nożnej Legia 

— Dynamo (2 połowa^
XM5 — „Zagadka rgieitaperaa” — 

film przyrodniczy;


